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Pw&Ieh upẑ ifczj -  praltem 
paBstwourym.

Ostatnia odezwa Konńte-cu Wykonawczego 
Rtngrcsu pracowników państwowych, wzywają" 
^  do ogólnej mobilizacji, ik> walki o prawo bytu 
^  państwie jest poniekąd paradoksem. Każdy 
jk>wfom państwowo uświadtwiiony członek spo
łeczeństwa uważał i uważa urzędnika nie za 
,{E|p\yieka obojętnego, tecz za symbol żyjącego 
Państwa. Siła 1 moralna wartość organizmu pań
stwowego zależała zawsze w  wysokim stoip;;iu 
'W hrbjatywy, stpriuwai)aści, Srrteligenciji, siwniein- 
°ości i stanowiska społecznego uraę&ńka. Każde 
i*aństwo na urzędnikach stoi i z urzędnikami u- 
^da . Urzędnik .nadaje państwu pewne swoiste 
p-ęhto, tia które patrzy nie ts lko swój, ale i obcy 
1 Wedi-ug niego formuje sobie sąd o sile i trwa- 
*oś{? całego ustroju państwowego. Jeżeli tedy u- 
tzęinifc staje do walki z władza, którą sam re- 
*ezemuje, to zaiste powstaje .parado’rs. paradoks 
P ła ty  się wprawdzie pojąć na tle nowoczesnych 
|to®unk6vy ekonomicznych, ale nie dający się ni- 
kdy pogodzić z poiędem o zdrowem ni oralnie 
Państwie.

Zdawało się, że ludzie, ’ którzy objęli odto- 
'feoną Polskę z rąk żofanenzn; polskiego .i są do 
■■̂ iS za jej zdrowie i' -całość odpowiedzialni, po- 
^iuni byli me tvLko tę prymitywną zasadę o u- 
^ o ju  państwowym zrozumieć i zrozumienie to 
j^ ro w a d z c  w  czyn. N;estety, już cztery lata mi- 
a?ly i nic, dosłownie nic w  tym kierutóku się nie 
W*lo. Dzięki ternu zaniedbaj/ u państwo dwtycn- 
"|5śśs nie wyszło z chaosu, przeciwnie coraz bać- 
fciei się weń pogrąża, Istniejąca sporadycznie 
*W czasu zakończenjfal \\S4jny demoralizacja 
parstw  urzeduitzycb rozlała się po calem pan
i n e .  podmyć i świeże jeszcze podstawy i grozi 
■rhina. Urzędnika przywiązane do y iecztte  spa- 
^ a c e g o  pieniądza, który pogrążył go w nędzę,
* nędza, która nigdy me uszlachetnia, a zawsze 
2®ńforalizir>e dokonała reszty. Popełniono błąd 
Wrdynalny, nie dający się Biczem umniejszyć, 
j*hi usprawiedliwić. Sprawę urzędniczą trzeba 
rffo. postawić odraza na zdrowych podstawach, 
^foóby kosztem największych wysiłków. To był 
},kbrostszy moratóy mus, na.ipryniitywnieisza
^ństw ow a konieczność,

!i ■
• Jeżeli mimo wyraźnego zlekceważenia tego 

^obłem u Polska nie runęła w  przepaść anarchii,
zawdzięczać to należy jedynie patriotycznej 

Użyźnię urzędnika, który pracy swej nie oceniał 
^edtug każdorazowej ceduły giełdowej, lecz we- 
*™ug sśły skarbowej państwa. Zapewńe uśmiech- 
^  się może z politowaniem ktoś, gdy usłyszy 
■^an na cześć urzędnika,'ale’ dla tych jest. odpo- 
^edż jedna: jeżeli część naszej sfery urzędni- 

jest zdemoralizowana, to wiruw tu samo 
•^>leczeństwo i ci, którzy jego wolę reiprezen- 

Jwaji... i ta część społeczeństwa, która czynnie 
piczęfa je demoralizować, która nie warta była 
Bóstwa. To też nie z demo: aiizowani urzędnicy 
nT5au żują się, bo on! pomocy nie potrzebują, ale 
™ mganizaćji, do walłd o byt vczywrają d , któ~ 

moralnie ocaleli i widzą naocznie, że tylko 
OWz* pwwtrżebjla i zaraziła ich szeregi i że ta

Chienct w kłopotach.
NADZIEJA STWORZENU WIĘKSZOŚCI NA

RODOWEJ Z P S. L,̂ —PIAST.
Warszawa. (Te!, wł.) (O.) Dziś odbyło sdę 

posiedzenie posiów- i senatorów wybranych z 
ósemki. Przj-stąpiCHiu do podaiahi mandatów. Nie 
zaW iczoao tej części olirad, jednakże wśadoraem 
Hiż jest, że Z. L. N. otrzyma 100—105 mandatów, 
Gb. D- -t0, stron. Di: hanowi cza 18—25.

W  części poiiityczr.fi dyśku&S większość dzion

ków ósemki wy powiedziana sk, za tern, aby asż/ó  
do stwarzema ix>Mće‘ wfoicszośd w Sejmie cerem
uińezależir ienia raflaiwiitnia spraw większe* wagi 
od stanowiska innkjszości Kłodowych.

Y/edług wiasćaiuośd, jakie krążą w  kuluarach, 
w związku z tą tłj-wkusją posłowie ósendc liczą' 
w  dalszym ciągu na to, że uda na sic o»«s.mąć 
zbliżenie z klubem P- ?  L. Piatst.

 oo-----

N O W Y  S £ J M .
W arsza wa. (PAT,) PoBieiw.eaJe starego Sejre u 

ustawodawczego odbędżK ssę w posńedbdałek o 
godz. 7.45 wlecz. Na posiadBeniu tern marszałoK 
1 raropezyński wygłosi przemówienie pożegnalne.
P o  posiedzeniu odbedlzle s&ę raut, w którym 'We
zmą tK pw ; NaczaląSc Państwa; posfowfo dawne
go i nowego Sejmu, senatocpiftieY przedstawiciele 
rządu i prasy. Raart będzie miał charakter uroczy
stości zamkniętej. Wc wtorek', 28. bm. o gedż, 10 
•raiu* odbędzie się w katedrze św. Jana 'msza ś\v., 
a  o gedz. 12 i pól Naczelnik Państwa otw orzy p<u 
siedzenie nowego Sejmu i powoła na przewodni
czącego najstarszego wiekiem posła. Po zJożtiró 
śhubowań przez posłów, przyjęty będzie tymcza
sowy regulamin Sejmu i ustatony porządek dzieu- 
ay  następnego posiedzema. Porządek fen bęcfefo 
obejmował prawdopć-óbiorie tylko wybór rrezy- 
djum. O godz. 4 1 pól odbędzie sśę pierwsze po
siedzenie Senatu.

PRZYGOTOWANIA 1K) Ra UTU POŻEGNAL
NEGO W SŁJiKIc.

Warszawa. (Tc!, w!.) (O.) Prace około ovy- 
końcizenia gmachu Sejmu zostały już ukończone. 
Wczoraj przystąpiono do dekoracji sali imsiedzcó 
oraz kutoarów ■sejmowych, w  Mórych w połaśe- 
dzćildk odbędzie się raut. Użyto d» tego mebli i

portratów z pałacu ła/.ietńcowsBegp oraz Jtiekat 
i kwiatów z  oranżerii miejs11 id i .

Na rancie będzie obecnych ołoofo 706 usób.
KOMISJA I-OR^UM lPW AY/CZ4 .MNItJ.

^ SZOSCi NAROE.
Warszawa. !PAT.) „Gazeta Wars,^,w^ta* po 

daje: Posłowie i senatorowie wybratń i  bfoku
mniejszości narodowych mają dsis us posiwb-^iiisi 
wiećzornerri wyknuć Komisję porozumiewąvcz n 
parlamcntaff-ną dla poszczególnych kh*bów tiai o : 
łkuwoścfowyęii. ustalić linję taktyki parlamentar
nej i dokonać ostatecznego podziału niekteSrych 
mandatów

'*
Przybyli do W arszawy postowie „erhiboro- 

bi” ufcr. z Małopoh-ki otrzymali w Sejrad© pekói 
nr. 32. na utworzenie tam khtbu pcftelskóege. N« 
drzwiach uzvsk;vnego pokoju wywiesSi ons zSpis 
w  ję.zyku rustńrktm: „Ukraińsłr1; sojmowy: Lub’ 
(Tel. jjvt) (G.)

PO 5IEDŻENIF KOMITETU POLITYCZNEGO-
Warszawa. (Tel. wł.) (Q.) Poeiedzeiue Ko

mitety politycznego Rady m inerów  roEpcezęłc 
się v.-c/xrr:“, o gody. 10 rano i Łrwato do 2 pogioł. 
Udzia* v/ nim wzaąt rćuwrńeż Staolsław HasSer, cL- 
wódca O- K. Lwów. Obradowcrso aAd sprar^ a,m. 
dotyczą,cemi Małospotefci -yscliodnieJ,

sama nędza, która rujnuje arzęctaifc*, rujnuje ró- 
wjiocześme i państwo. Walka więc z nędzą u- 
rzędniczą nie jest walką osobistą, lecz walką 
o zdrowie moralne państwa.

Nieszczęście już się stało. Dziś nie pora nad 
niem biadać i szukać teoretycznie przyczyn. Zło 
trzeba usunąć, zło usunąć się musi zaraz i za 
wszelką cenę. Nowy Sejm objął powikłany spa
dek i jego óbowfązkkan naprawić błąd i podnieść 
stan materjalny urzędnilrów do poziomu odpo
wiadającego godteośd pańsbya,. Urzędnik połski. 
nie może być nędzarzem wśród .społeczeństwa, 
które żyje dostatnio, los urzędnika rre ipowŁiien 
zależeć od maszyny dkrictśąecj weksle yańtstwo- 
we- iego potrzeb nie powfrrmo się uwzględniać 
z punktu włdzeuja minimum człowiteka prymi
tywnego, lecz z £  jego pracę trzeba mu zapłacić 
tak, jak się płaci za teżdą  dobrą i odpowiedzial
ną służbę. JeżeM (błwny seim bał się sięgać do 
kieszeni swoich wyborców i sa. cwie swoich 
przy*szłyelj liia^idatów uro^iałks to,

■pgpjszy Sejm od t#j obuwy jest na raaw wol
ny, a za biedy poprzednika nadal odpowiedzialny.

Ępoka apelów cso patriotyzmu urzędnika już 
się skończy la. Pustki w skarbie są raczoj świa
dectwem niedołęstwa i niezaradności, a nie po
wodem do krzyyydżeiła praco^ nitka państwowe
go. Państwo i społeczeństwo są na tyle zaamw! 
ne, by zapęwnić byt temu, który cale swoje ży
cie dla niego poświęca. WżyĆKi, pasradżujący cały 
ustrój nerwT^wr państwa, must być wycięty ra
dykalnie.

Czas Mi skończyć z obietraicajiń, konrisjam 
i>rojekta*jj łfo. !>ezwart«ścioweim giędzeuścm. 
Chwila wymaga- energii i ytanowcssoścl P a to w o  
ŚKtm 'być y-ewnątrz moraiire idrowe. a nati 
zdrowiern jego Powinien czwwać rtie zafemoralś- 
zowaitiy łub troską o byt przygnrecorry nędsazz. 
lecz jednostka etycznie jasna ? mattcrjahiie 
Problem urzędniczy jest problemem państwo
wym i od niego powinna się zacząć w e^jplr-m a 
oobudową Połski. I. Kardaiz, *,
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. 3P. KRYL CHCE ZOSTAĆ WfCEPRFZfcSt^i 
p . a  L.

(Od naszego ko/est ondenia warszawskiego.)
W arszawy 22. fcstopąujfcąj 

A la a p. Bryla pylą skandalem, jakscgo, po- 
jtniitnd ćalej korupcji niewybrednej dotsj powo- 
pnnej w naszem życiu pubhofkah jeszcze tiie 
jWictz^ano. Szerokie icoLa ludowe dowiadywały się 
® crusrzenirm i wstydem, że człowiek, noszący 
(piętno ciężkich -zarzutów, człowiek osądzony 
iprzfz op nie publiczną, zasiada wśród przedsta
wicieli ruchu ludowego w klubie pasek: kim Pol 
jSkicgu Stronnictwa Ludowego, Usta milczały, 
izamkmięto żołnierska dyscypliną, lecz oczy ziwr?- 
‘cały się w stronę przywódców partik de zaTządu 
jstronnictwa, z nietnem, lec? wj taioen. zapyta 
jnietn, jak to było możliwe, że p, Bryl tak długo 
(siedział bezkarnie... w ©renie czystych, zas&tżo- 
liiych tfcałaczy ludówy^h, że osobnik, do tego 
ptoomia skórom otmitowany iż sprawki jego stały 
'ślę notr-rycznetifi. był cierpiany tako poseł P. S. 
jŁ. Oipinśa publiczna, stronnictwo, każdy, komu' 
leżało na sercu dobro-rucha ludowego i czystość 
iMAlego życia polatyoznege, domagał • się odc- 

P. Bryłowa mandatu poselskiego,
Zaragd P. S, L, zajął się przykrą aferą i po-. 

[Wziął słuszną, stateczną rozoiufcję, którą powi- 
U:>no powszeclm!e szczerom zadowoleniem. Bto- 
(rąc za podstawę swego .przeczenia oświadczenie 
p. Bryla, że sprawę zarzutów prtzekaże sądowi, 
jozynudu kimijące P S. L. postanowiły wsfcrry-. 
imać się z ostateczną decyzją i uzależnić ja od 
.wyroku sądowego. Nie subiektywny osąd kole
gów partyjnych, łecz obiektywny wyrok urzędu 
'pptawiedlnyości iniał rozstrzygnąć, ery p. Bryi 
może dalej piastować zaszczytną godność repre- 
Szentarita rianmp. Niestety — wnet okazało się, 
fże p. Biyl w  brudny sposób yszukai stronnictwo 
hv zamiarze przeciągnięcia sprawy do czasu po 
iwyferąch. Zamiast jedynie w  tej aferze, wdaśc-b 
'wtdgo procesu prasowego, pi Bryl; % gury^pcwtiy 
(przegranej, wybrał „pyskówkę", oskarżając red. 
•Jamporskiego o użycie na zaimkniętem posiedze- 
iniiu zarządu okręgowego kilku ujemnych tslów 
pod jego adresem, jak gdyby nie chodziło o no
ry  toryccne wyjaśnienie jego roli w życiu publicz-

i k m pilarza.
Ogromnie przykrego dwziułetn wrażenia 

wczoraj, przechodząc przez plac Bema. Jakaż 
/przeraźliwa pustka wieje z placu, na którym do 
niedawna ogniskowały się ruch i życie... w  cvst1k:u 
jCinisellego. — „Mój Boże — pomyślałam — tak 
^szybko zwijać kulturalną placówkę w imeAcky 
Łspra-gniioneni... „górnych łotów“. Jak można (było 
W ybawiać nas, panie Ciiriselli literackich pereł pp. 
Bim-Boma, hojną dłonią sypanych na arenę cyr
kową wśród bicia po twarzy, idiotycznego śmiet- 
ichu błaznów i aplauzu galerii! Cóż więc dziwne- 
igo. że kiedy cyrk tłoczy! się, kłębił się falą głów 
Judzkich, w teatrze miejskim w dmu 22. panowały 
niepodzielnie: pustka nuda i przeciąg, wiejący
■ze wszystkich kątów widowni!

L eęs — , zanim ootępicre tę dbbyną we Lwo
w ie apatję dla t zw. sztuki, zastanówcie się — 
'kochani — czy reatr może nam dać choć w setnej 
części to — co dawał nam CimseHl! 
j Nie żartuję! Czy dał nam teatr Idedy taką 
wspaniałą lekcję pe^k+ycznego żyra?- jak to stale 
dawał cyrk? Nigdy. Żali wkizie&iśde kiedy w te
atrze błazny. życiowego, którego drugi błazen 
'bije po twarzy? Obity płacze, ‘bijący zbiera okia- 
•ski. Pojedynek? ?ąd ronocowy? Te zbyteczne. 
Sprawę załatwia jeszcze jeden soczysty poliazek 
i., jsprawa kończy się... długim-.serdecznym „bu
ziakiem" wśród uprzejmych ukłonów.

Żali widziałeś w teatrze postać fuukujonarja- 
fszc państwowego tak przedstawioną kuk >v cyr
ku? Dziwisz się? Popatrz!

Uprząż lśniąca — aie tyfko przy sztucznem 
św<ietle, gdy w dzicaMiem okropne w ye typują bra> 

ikikj& fy  i  d—W7 i fcłow* schylona ku ż&nń god n u

nem, łecz o zwyfcłą 3i»zeczii,ę, wynikłą w toku 
Gżywóonej dyskusji.

Dopiero aupefaa kompromitacja i o®mLsse- 
nie słę na rozprawie „pyskowe!’’, zadevot2Tr p. 
Bryla do wnosietóa jk a rg 1 prasowej. Oglądnie 
uczymi to jednak — po wyborach.

W międzyczasie p. Bryt, korzystając z  fhmy 
P. S, L., uzjodcał ponownie mandat poselski. Nie 
tiość na tern. WproWadzii do Sejmu grupkę swo
ich najM ższj di ^w^lpanów Dotąd ospmotniony, 
ledwk. denpnny uczuł się nagle silnym, i otto 
Bryi (finsjący dotąd tytłpo o pomyślność funarso 
wą, zapragnął nagle wysokiej kariery politycznej. 
Zapom«*'ał zupełmd swym zwyczajem, że stoi 
pod pręgierzem opia fi publicznej, że zaftcz. e do 
tatei o zszarganym honorze, że imię jeg< salo 
sfę syaosiimcm leprarwącji życta polfiyczsrg^. 
Oparty o paru swyofa godnych tmitarzy !?z' !>•
Bryl ma terą z czelność żądać? cha siebie -.:..;hv 
w(skjt wiceosezesa Potekiego StKutn/Giwa lętęB a  
wogo. Tu skończyć się musi najbaidziej arrffels^a 
oteiipilwość. WyiOżumitełość ma też swoje gra
nice. Żądanie p. Bryla, to jinż nie jakąś ambicja 
polityczna cboiobitwej jednostki, lecz prrestadae 
■drwSfty z poważnego stronnictwa, to farptaluo, 
bezczehie va bamqiie bankrutującego awanturni
ka. Brył kandydatem na. wiceprazesa P. S. L.! 
W takie.] chwili niiłcseć by łoi) y zbrodnią wobec 
własnego śumsena, byłoby ^grzechem w o b e c  do^ 
t>ra icue1 kidowej.

Czekać należy na rozprawę sądową. Do te
go ozaca ,p. Brył wrnier. być zawieszony w 
wrzelkkik czynnościach poacls»dch. Być zmuszo
nym na oc-krabe się o iridj Vviduura o zaszarga- 
nej reputacji,, być narażonym ńa wymykanie pai- 
oalbi, za- przynałeżawiść do stronnictwa, w któ- 
rem zasiada pose1 jawnie &łtompromitowany -- 
tego wymagać nie można od żadnego uczciwpjgo 
cziowiieka. 'Ozas skończyć ząha-wę w cjuciubab- 
kę, w któnej staw ką jest godność Polskiego 
Strennfctwa Ludom^ego W dzisiejszym stanie 
sprawy brytwrsłciw zaradzić rndgą tylko rady
kalne środki.

- Jeśli zaś p. Brył nie podda się dobrowolnie 
rygorowi, stoisowajnemu w  śvAedc- nczd-wym, 
wajMdefn łudzi jego pokroju, zmusić go wanien 
db p u s lad ra . Zarząd P. S. L<, jeśli: zaś nie posiada? 
ną to do? taJteoznej siły., zająć się powinna aferą 
p. Bryla faknajprętfzej Rada Nacrelns. Tęge. do- 
cna-ga się solidantóe całe stronnictwo. A do god-( 
ności wiceprezesa P. S. I., p. Brylow/i wara!

Omega.

Ciskiem „b'p$ki-łlrendz.li“. chód regulowany bato- 
giem-ustawą“, ruch śnuabyy, bardziej indywidu
alny, reguluje aie trMskiem szińcrety — ,;wytk.u.ę- 
dem “, samoMeinrŚć nie idąca po- lmji wob szefa 
— Cirsisehągo -- sj.-otyka sit; z chłostą — „Hyscy- 
pfmaiką ś to na oczach pulibczncśoi!

A karjerowites: — linoskoczek, ulubsicniec tłu
mów''-' Chotfei lekko po „ Ib u ib ła < J z e “, trzyma
jąc w  pogotowiu „równoważnik — frazes". Do
szedł do pó! drogi — tmih ryczy i tupie nogpmi z 
radości (Jn — ufny w rozpostartą pod nhn -'jat
kę — protekcję, Ićteie naiprzód... powinął sio... spa" 
da... odbił się zgrhbrie od opiekuńczej siatki, ma
chnął kotzła i znó~v z uśmiechem na ustach, pe
wny skbie, poklaskiem żag-zapy... idzie po wąz- 
kiej lince do celu0

Tfum szaleje z radości — a Rnsslcoczak Już u 
celu, kłania się tłumom, pefen dła nich lekceważe
nia! No proszę — czy teal# dal nam kitdy ebtaz 
życia, w tak pwelridow-y sposć-b? Odzie okiem 
riudl*® -po arenie -  masz obrazek z życta wyjęty.

Za poważnie rozgadałem sie. A szkoda! Boć 
ii talk to aie na nic nSe pi zyda?! Wróćmy d!t> tego, 
co naim bliższe, conaewkicei z a M t. Więc wr, do 
rozpmwy ostatniej o zamach sa woA Graibow- 

rśkiego.
Przekonaiem się, że na uoesprswy prowadzo

ne w j> zykn mieszanym, ci. którzy eby-dwiu do
brze me znają, cluodziić nie pmyinn’:. Wyolbnaź«e 
roh!e brwier- zdziwśerde moje, yr$y znajoma osobi- 
śrie ma niewiasta:’ rodem i  Waaiazawy, będąc 
p rz y p a łe m  na jedne! * rózrpraw przy ul. Batore
go, wyszedłsz-j' wraz ze.mns z ss:li po ś - id n e j 
obronie dra Głusi kiew/ic^a, zapyitaiła mnie z pew- 
petn zaJrłopoUn«om: Proszę rana, właściwóe do 
kogo strrelał Fedok? Do w-ojtf.-Ayi. Orathowslde- 
gO'— czy do., ktow y?".

m i ... ■

. . P r z e g l ą d  • ś w i a t o w y . ,

ROSJA I W B C fió a
W. godzinę, gdy rozstrzygają się. sosy Hskh' 

go Wschodu, p E. Jierriot słitsznie zwraca uw^ 
gę na olbrzymie azjatyckie tło, na którern wył)*®’ 
ki. dostrzegane przez nasze zasakiręte w  eorop®}' 
skiem kole oeży, zarysowują się wyraźniej i V* 
bierajg znaczóaia.

Burmistrza Lyom zajęła rtezmiemie w schod
nia polityka Rosji. Moskwa, zdaniem je®o, i1 ‘ 
stra&łica, śledzącą wsebód cały. Obecny rząd -W 
w-iećki idzie dFogf dawnych carów, prowadzi ółal® 
in-łperiafetyczną poKtyteę ■ carską, aręcznie i 
®trzow'.sko.

Pierwsze m hasłem tej pod-iyW byfe kaspi)^3
wyprawa Raskohtikowa do EnzeR, gdzie zająi ^a' 
łą tfetjSkinowską flotę, Równocześnie w Pensji agi
tacja rosyjska wywolata pa-erwsze pow staim  
kład Cziczerina z ‘Kemaiem 'uzupełniał akcię.

We wrzefctft 1920 a-, „kongres uciśnionych hi* 
•dów wtsdiodu" odbył się w Baku, a będąc manife
stacja przeciw Anglji, bvł pr-zieznaczony mniej <ł°.. 
szenzemSa id-oi- komunistycznych, jak wpływów f#  
litycznych Moskwy. Potem nastąpił kongres nań?- 
tlowy indyjski w Naapur z uwiziałertT Gahdb^egff- 
żądający niepodległości zitoemej Indy,.

Równocześnie działała Mrakwa na dłtekW, 
Wschodżis. Ustanowiła Republika Dalekie?0 
Wschodu, biegnącą ocl jeziora Bałkajsklągo do 
cyfiku. Ta a w a, i gar aa wystąpiła odrazu otw-arćK 
przeciw Japonii, i starała się nawiązać zdradzi 
akie stosunki z Chinami.

Tak więc afcaja azjatycka Moskwy jdzSę 
n»a drogami: na bfhrki ?.na’da?ek1 wschód. Na tfr 
sfchn wsihodzia Rosja liczy w  pietrwszj-m rzęc^f. 
na Kcunola. choć ten TBCjodriokroitnie rozstr«N^ 
wał agentów fconHiln'39tycŁcyd» w Turcd. Gbot^ 
jej o TKifisyskanie Afgantsfąrau, ladji i Persji. N™' 
•ważniejszy jest dla niej Afganistan, który pajń#- 
nad drogą zachodnią do indy Tu głównym \Al{" 
ciwokion. iest Angfea,
' ; r łJ;ji; dajęJdin wschodzie waicz.y Rosja z  I 

otw-iurcie', ZfChfeiaani pod oslosią układów i 
źrii A ^ngaffdą jej, jest tu Korea, podatna .(8a ..W' 
szewickiej propagandy, bogata w miedź, złoto, ’3P 
kam i dlatego stanowiąca wieczny przedmiot Pi 
żądania ze strony Japor i, która zawrze na 'ł7^ 
terenie -spotyka ływa1.a-Rosjęi- w 1904 r. k^fł 
stja koncesji leśnych i proiekt połączenia Se ulu }

Poprawiłem odruchowo kapelusz j binol# 
które odradzą V  chęć zajęcia innęd pozycji i staW" 
sekund IciU-ą bez odpowiedzi. Co za szalona i»;ncr 
ranę ja — pomsTślćdem — i to u  inteligencji!...

— No, bo proszę pana — ciągnęła niezdetoo" 
wama rptojem ofzerażentcm niewiasta—sły sz a ł^  
z piętnaście razy, jak obrońca mówił: „oroły^, 
k ro u y “ , „mołodoi krowy“, „żertwa krows*

___ _ _   _  **
Wybuchnąłem długim, głośnym śrrleche^ 

nawet — jak m;i zwrócił uwagę pewien szanon^-1” 
polłpjant — zą głośnym: Ot<? są skutki niezn^ifł' 
mości ięgyków!

 ,

Ponieważ o.głoozefi nie czyta każdą —* ^
zaś — ja włsścdwie — dostałem list z prośbą 0 g 
głoszenie jego treści wńajbHiszym numerze P,,,T,’7 
czvnło to na tem miejscu, pewny, że boddl errr _ 
nicy ; Kinematografu'' prżentYcone ■ wgłbsas** . 
przeczytają. List pochodzi od właściciela poW 
kawiarni.-a treść liis+u jest mniej więcej taka: :

— ..Do PT. Gości moich, uczęszcżąlą-ęych 
mojej kawiarni, zwracam sfę "w tej dtyaitSse z 
wlarfcurleniem, że. dtiia 14. listopada: ,w»sc»M* 
po wyjściu tych, Wó-zy lokal mój stale odwiedź^ 
ją, znalazila służBa r,ą podłodze Idkato 
óraMezgi: mankiet gumowy, binokle, 
złamomą laskę ? sztuczną szczękę z mcśtl . 
złotym- D-obiazgl te są do odebrania ti P
go kawiarni — bez żadnego wynagmidzenia •

Podpis nieczytelny. .
Jeśli przypadkiem ktoś z  dzsdających ^  , - ^ t  

ścicldem jednego z tych drobiazgów, — 
sdjorTSista z tego ogłoszenia. ■ >

'Delegacja związku pracowników 'P S ^ -^ S
wych, która wybrała się do stcBcy ’$$
towy ćodsiek  za listopad, vrócva to®



koleją. tratistnaodfcurską wywołał!7 wojnę. Obecnie 
Moskwa podjęła znów politykę carów. Podjęła Ją 
rakże i w Mongolii. Jitż w 1912 r. Rosja carska 
chciała zapewnić sobie protektorat nad, Mongtrfją 
odłączoną od Gd;: za inicjatywą repubfiid Ozita, 
Mongolia utworzyła pod protektoratem .Moskwy 
rąpubScę sowiecką. Mongoł ja panuje nad siecią 
dróg wodnych, bogata w  wełnę i; w skóry. które 
•Jtesia uważa za niezbędno dla mej.

Kdrachan podjął na opak plan Dżengischana 
rozszerżenia sfery wpływów od morza Czarnego 
do Morza Żółtego. Buc nar a, Ta.sżkerst, Turfcestan 
Chiński, tu etapy drogi. De Turkestanii chinsjęittgo 
towięjy wkroczyły pod pretekstem ochrany łud- 
wości przeciw ekscesom białej gwardii. Zrozumia
łe to jest. gdy wiemy, że oazy turkestąńsikifc p-amiu- 
ki nad węzłami dróg. Rosja opracowuje plany eks- 
PloRiac;'! bogactw WłcjKidu. starswac sic z krajów 
niektórych, jak ny. Sjfficrs, stworzyć skarbiec, 
Zaopatrujący cale mocarstwo- Pozifcawifwia swych 
Prowincji zachodnich, Rosie, wedle ęd^nów Lflińna, 
^T óćiła  się na podbój wojMfcchi. Czy aby potem 
tom pewniej na zachód się obrócić, L. C.

TURCJA NA ROZDROŻU.
Ruch nh.ro dowy turecki, grupujący sfę w ko

to Konia Ja, powstał z początkiem 1919 r. Twór- 
63mi jego byt: członkowie dawnego towarzystwa 
"Jedność i Postęp’' (rnłęętotarey) i oficerowie 
batrjoci. Ody armia grecka w maju 1919 r. ża
bia Smyrnę, Kemal pasza. dowodzący armfa 
iWirwielską zwoła? do Erzeruni kongres (U. !ijv 
c3), z którego wyłonił się „komitet obrony praw 
iki', Mnieiszej1’. Kongres oddał Kemalowi władzę 
brawie że dyktatorska, ten zaś we wrześniu, 
'^^ławiszy nowa konferencję, zażądał wyboru 
łTiwego narodowego parlamentu, któryby pod-jął 
obronę interesów tureckich, choćby przeciw 
tołtąpniwi. Zajęcie Konstantynopola przez Angli- 
Itów w ma.in 1920 r. dodało nowego znaczenia 
Komalowi. który sta? s ę  w  oczach wszystkich 
^broócą Tstem-u, wbrew klątwie sułtana. Parla- 
toem-t krh stardy nopolski przestał istnieć. Kemal 
z»rządził wybory, z których wyszło Zgromadze- 
We Narodowe Angory. Zgromadzenie ‘wybrało 
j -̂ad „tyrnczasony'', nie przesądzainc na razie 
kwcstji sułtana.

Komal w3'POwiedz5af wojnę. Angin, potem 
W yszły rokowania londyńskie, potem znów nlc-

I *—— ---        — .
KURJER LWsGWSKl z  poaieazO iU  osia 27. fcsfc^ada im. Nr. m

^Ikttrzną won>a 
osobny v

recka, przymierze z Moskwa,,

dęskń Kenta 1 żąda dla Turcji suwerenności i nie
podległości w ramach gnunic n-arodowyclfl znie- 
sieu’a kapńulacy,* odriŚawia zagrarńcy prawa 
ifis'«szania się do spraw t. zw. mniejszości naro
dowych. .W żądaniach tych będzie k\>. igp jal 
zgodzić na niejeden kompromis.

Z jcdiiej strony przymierze bolszewikami 
V nici łączące go z Niemcami pozwolą nnuAria 
konferencji wywołać straszaka hnperjałt?anu ro- 
syJsSjego i paiiśslainfcznej ipolityki' Nicrmec, z dra- 
łT-ój stron:/ nie obca jest mu'sympatja dla świata 
zachodniego.

l>iM:i .sieitm Turcja, odrzuciwszy ustrój 
spróchn*s.ły, wchodzi w nowe życie. Jaka będafe 
lej orientacja: wschód czy 'zachód-, zależeć bę- 
itefe w znacznej mierze od kontóencł; lozańskiej. 
Jeś?;: przeważ:’ koncepcja eitrop<fs«ą, rząd tu
recki zostanie w Konstantynopolu, jeśli nie, to 
zdaniem .Journal dę Oeneve” przeniesie s:ę- do 
Bmssy iu,b -Angory.

Cofniecie -się Turcji do azjatyckich siedzib dla 
zaczerpnięcia nowego życia, cofnięcie się Rosji 
do mos.kiewtsidch zapatrzonych w Azję murów, 
oznacza nowe arnajtwychi^stanie wschodu. Oba
wiać się nał&ży, aby rote wyzyska? tych nowych 
sił ezidnyjjSPwszystko. dyszący iądsrą odwetu, 
pod ziemią dlz-iś pracujący rząd germańsle.

L. C.

ZADOWOLONY Z MfSSOLWIEGO. -
Kardynał Oasparj zapewnia, że zachwycony 

jest oświadczeniem Musso!i«ie®o. w sprawach ił- 
ligijnych i ma nadzieję rozwiązania koniTKu rzym
skiego. — • St. Mendo" donos.. żc Muasodam 
wstrzymał się z zamierzoną wuM a w Watykanie.

Ukraiń y rmsryka^scy rad^ą.
• 26. i 27. u-b. m. odbył saę w rafenefl&i kongres 

Ukraińców goBcyjbiddi z St. ^rcanaczonych i Ka
nady Korespondent „Swobody” donosząc o nim, 
zaznaczą z radością, że nareszcie udało się zabrać 
emigrację na ten koTngres. Jak wiardomo, cfostąd' 
w łonie wwhodżW g amerykańskiego wrzate — 
zwmlczały kię 2 partje. Głównie .sccjafiśca rej wo
dzili w opozycji, burząc hsci przeciw k łK óm l 
A korzystali z tego. że szereg księsfcy i Sw^śeddcb 
petraszowyczov/ców dopuścił sio, różnych raaJ- 
wersacji z fonduszami składkowym;. Lecz i -teć 
kongres nie był kompletny — me przybyli dele
gaci raiKimików Zagłębia perfOćwafelriegD, a-więd 
najgęstszego centrum wychodźczego. Ziochafo się 
130 deJegatóiaoii 176 towarzystw z ty^ącern fsip, 
przedstawńaiacych. śO.OOft czionków. Osią obnul 
była sprawa funduszów’. 1 'chwalono tylko 8—10% 
obracać na cele amerykańskie,'--^' 90—92% oddfe- 
wać na t»qparoie rządu P « n scęw ’ycz« i ..zmagań” 
wKch-odii-ioga i icyymdi

Z k̂ nferencli lozańskie!.
ZADANIA TURKÓW ODRZUCONE.

Wiedeń. (AW.) .,N. Ft. Presse” donosa z  Lo
zanny: W podkomisji poBtyczneij, która 24. hm. 
po południu ukończyła swe obradją oidrsucono 
żądunia tureckim w sprawie przywrócenia granicy 
z  r. 1913 i przyłączenia Kaa-agaczn wraz z 'dwor
cem adrjanopclskim do wschcdbiej Tracji. Granicę 
stanowić rna rzeka Marina.

♦ ■
Ateny. (PAT.; 25. Dzienunkf wyrażają żywe 

zadowolenie z powodu pierwszego sukcesu, od- 
ni< -ssoitego przez yer-izełósa nu konferencji lozań
skiej. oraz z powodu dowodów solidarnego po
stępowania państw bałkańskich w sprawie Tracji

/ Loodyn. (PAT.) .JDaily TOagfąph" ctorosi 
z Lozanny, że delegacja anierykafiska wysrmeła 
dtóć -pi oposy d e  dotyczące terenów naftowych 
/raz  j^łtyJki „otwartych drawś" w stosunku do 
Azji óLdejszej

v,-v-„ zachotdnfej.

wT»awd2:ie, lecz 7. przyrzeczeniom w  za- 
za to, że nip otrzyppaia urzediścy państruo- 

wi żadne go dodatku za grudzień, jako że jest to 
świąteczny, w którym funJrc.jop?.rjusB 

^szedklego typu ma dużo dni \wiłnyc!u A za wol- 
1,6 dnie -ręłpsznie zresztą — dodatków nie p;owiu- 
n%° sfc* dawać. Emeryci zaś, ci nb„ któńzy jeszcze 

umarli otrzymają dzi*:i staraniom dclesacji, 
do św. józefa z Arymatei na v».-ypa- 

nagłej — i,boć dawno eczekiwanej śmierci 
Pozaźem przyuzepono delegacji w Radzie 

Ministrów, że poszczególne rrńnisterstwa raagą się 
^cząć w  grudnitf zasfar-tn iać; co zrobić wypada, 

zmniejszyć nędzę pracownSców państwowych, 
®cz — niezależnie od tsgc — tym,' którzy wjitrzy. 

’?Ną przez grudzień i Dożyją ,uszczęśliwię" N. Ro- 
, K mają wytoczyć najsurowsze dyoscypliinark; za 

że... jeszcze źy!ą! Boć i tam-—u góry przyszli 
Peszcie do przekonania, że fursko.ionarjusz pań- 
stW«wy, pobierający 120 tys. mJc. nriestęcznle, 

opał, światło i mieszkanie tylko chkmą obe- 
60 tys. mk. — musi zginąć! A jeśli nie zginął? 

^j°ch się urzędownie wy tłtwnaczy.

,, Dowiedziałem s :ę praytean, że delegacja nasza 
^  była zbyt mile przyjęta przez jednego z bp.mi 
J^rów . Oto,zobaczywszy zastęp ludzi odzianych 
; ta ic ie ,  a wyglądającyck okropnie... jednakowo,

. k o w a n y  p. minister rzucał nkacierpHwje: „Cz3rś- 
lf Parowie nae. czytali faUfnczki w kory tam i?”.

n. — „Tam są dwe   pauc ministrze — odparł
J^Priuło najśmielszy delegat — jedna: „Minister 

od g. 11--12“ i druga „WsizeJkiego ro- 
żebrakom 1 (jomokrążcoini wsiętp na-jstrowiej 

a5®ronkmy‘‘. P. minister zawahał się chw-iię, i — 
 ̂ 2 hiediętnie •- msno, że była godzina pierwszą 

F^yjął delegację.
Leon Żypowslsi.

PRZYGOTOWANIA DO ~ KOinFtRfuNCJI 
BRUKSELSKIEJ.

Paryż. (PAT.) Havas. Między Paryżem, I m-- 
aynem i Rzymem odbywa sie wymiana zdań' 
w sprawie ustalówia ’da-ty • spotkania premierów- 
i ministrów spraw zagranicznych Prane::, An
glii-, Włoch i Belgii,, w celu azgoóahmia poglą
dów na podstaw e fconftsrencji fitzausow ej w 
Brukseli.

Oktbo nowego rządu w Niemczech.
NIEUFNOŚĆ FRANCJI DO NOWEGO RZĄDU.

Paryż. (AW.) Pisma tutej, w  dalszym ciągu 
z wielką nieufnością odKoszą się óo nowego -rządu 
niemieckiego. „Temps“ pisze: Nowy gabinet fest 
rządtm  imriejszości. Mimo, że Niemcy pcwbmyily 
teraz skupić wszystkie swe siły, by uporządkować 
finatsse, nt-worzoiio gabinet wyłącznie- prawicowy, 
chociaż w interesie Europy i przyszłości Nicimiec 
leży zrzeszenie wszystkich sił RcpubiiK. Cuno 
oparł swój rząd na stronnictwie, kitói'* .repreziantu- 
jc tylko niemiecki kapitał. Utmwiązłkiern kandorza 
fest okazać, w jaki sposób zamyśla on mobiłizly 
wać kapitał menkoki, by zapłacić dług1 repara- 
cyfne. JeśM Niemcy chcą zdobyć nasze zaufanie, 
muszą, wystąpić a jasnemi pirojpofcycjaińi.'

MIN. MULLER ZGŁOSIŁ DYMISJE.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse” z Be Akia: 

Na dslsieiszcm posiec&c-ńiu Reich-stagn zaintarpe- 
j2?'4ał socjalista I.edebur. j&k to możliwe, żc a .k r  
v.’ick;bjp :akiej pries?.łośc» -poRtyczBwj, j«k MiłJŁir. 
został cisłonkiem rządu. Kanderz C-mu> w odpo
wiedzi odczytał list mic, Mullera, w którym tenże 
wc.b©c pódaiits-io^so przeciwko niemu zsirzuto, że' 
w kwestji polRyki nudirenskfej rack)w.:-si ś*t nic- 
odpowrecteso z pw ktu widfóeiiia Batrfotyuznego, 
prosi prezydenta niśni^trów’ o zwcńnienśe z 
mifristra aro wizo c l i roinic-tw*.'

GDAŃSK CIĄGŁYM WROGI&AA POLSKo S l I.
Gdańsk. (PAT.) Na wczorajszetn posiedzeniu 

sejmu gdańskiego , przystąpiono do dyskusji ru«d 
projektem ustawy ograniczającej nabywanie me- 
mchooości w  Odaósku przez óbookraikwców. 
Przedstawiciel socjalistów oświadczył, że socja
liści głosować beda przeciwko ustawie, która ma 
diarakter polityczny i skierowana jesr wt pierw- 
sswm rzędz='e przeciwko Polakom. Przedstawiciel 
komunistów Rahn oświadczyć że*Jtefc nie jest 
ppowaiiłKony do wydawaniu tego rodzaju ustaw, 
gdyż jest slprzcczną i kortstytucją gdańską i wy
raźnie skierowana jest przeciwko państwu, zkró- 
re-rn Gdańsk związan^s iest układem. Naieżało tr~ 
nikać -ąlrzcikich zarządzeń drażniących, gdyż 
takie zarządzenia we zjednają nam przyjadół
w Warszawie. Hsced^tiwieiei ksta gołsidego Lan-

gowski stfiienBfej -że tprzedłożwna ustawa jest; 
wyjątkową, sprzeciwia się. zasadom konstytucji,* 
itkładowi .pokejowetnu i zawartym koreweiscsanu 
Ustawa niniejsza ma zamkuijć Polsce' d»stęp do 
niorza. Pas. Langowski stwierdza w dalszym 
ciągu, że Gdańsk w 75 proc. żyje z Polaków.( 
Do głosowania nad tyro pfojektem ustawy nie 
przyszło, gdyż zabrakło potrzebnego konrpletu.

ROKOWANIA W SPRAWIE DŁUGÓW ANGfEL 
Loadtyti. (AW.) Angielski kanclerz .dicapbm 

Baldwin w pizysztyn) miesiącu uda się do W a
szyngtonu, celem odbycia rokowań w sov.«wie 
konsolidacji długóe-’ anspelskich. Baldwln przywie
zie nowe propozycje,, w myśl który cii Aiagiia 
oSwiaidczyła gotowość ca&owitego sn-aceii-J: 
swyćli zobo wiązań wobec Amoryfci.
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RZĄD OC1AGA S3F( Z ZAŁATWIENIEM SPPA
WY POOOROW URZĘDN.

W arszawa. (Tc!. wł.) (Q.) W Jtotepdh urzędni
czych panuje zar.ięyekojeii® z powoou ruezatot- 
wlenła jeszcze przęz Radę ntin&trów sprawy po
borów na grudzień. W poniedziałek odbędzie się 
©ótatirie w tym miesiącu pilsiedzeniłe Rady min., 
rófoóifce są więc starania, aby sprawa ta znałaszia 
się na porządku dziennym.

NOWA LISTA OSADNIKÓW KRESOWYCH.
Warszawa.' ’ (AW.) Mwdstęrstwo spraw woj

skowych przystępuje do układania listy kandy
datów na osady żołnierskie na krosacn wscnod- 
irich w r. 1923. W koleji wiosennej w r. 1923 mo
gą uzyskać zatwierdzenie wyłącznie zdemobHf- 
zowarri, dekorowani lub ranni w wojsku połsftóeiń 
rolnicy, przeważone żonaci, wyjeżdżający osobi
ście da kresy.

wypowiedziała się łó glosami przeciw 2 za 18- 
nń&ńęczuą służbą wciskową' we Francji.

- 00 -

-TOO-

STAMBUIIJSKIJ OGŁASZA REPUBLIKĘ 
BUŁGARSKA.

Warszawa. (AW.) Z Wieunia donoszą, że 
■ król bułgarski Borys jest właściwie więźniem 
StumbuRiskiego, który zamierza ogłosić się pre

zydentem republiki bułgarskiej. W Belgradzie 
krążą wersje, że Stambuliisklj w najbliższym cza- 
s e zaiproponiuje rządowi jugoe łowiańskiemu za
warcie unji personalnej między Bułgarią a Jugo
sławią. ■

NOWY KALIF — PRZYJACIELEM EkaNCJ? 
Konstantynopol. (PAT.) 25. W wywiadzie z, 

korespondentem „'! empsa“ oświadczył nowy kalii 
Mc-dżid, że jest on wielkim przyjacielem Francji 
i dołoży wszeikkh starań, aby utrzymać dobro 
stosunki, panujące między tym radem  krajem a 
światem muzułmańskim. -Sprawa Islamu zrażała  
w ostatnich czasach nadzwyczaj sympatyczne o~ 
parde w polityce francuskiej. Kalif ma nadzieję, 
że ta polityka będz’3 i nadal kroczyć po tej samej 
drodze.

# E  FRANCJI I1/* ROKU SŁUŻBY 
WOJSKO’*  E l  

Paryż. (PAT ) Konrsja wojskowa Senatu

Dotychczasowy radca poselstwa w Belgra
dzie p. Smogorzewski opuścił to stanowisko i zo
stał przydzielony do cenbaM mir spiaw zaj&ran. 
F\> utwck/enlu K-onsu.iaitu. potekiego w Paievtyivie,: 
co w związku z wzmagająca się reemigracja, ży
dów do ich ojczyzny jest już postanowione p. 
Smogorzewski obelrnde je®e kierownictwo. War
szawa. (Teł. wł.) (G.)

Zamacn na króla run luóskiego. Z Bukaresztu 
donoszą, ze na pociąg, w którym król ramnińsld 
tniał wratao z pokxwaata planowano zamach. Nie- 
anani sprawcy spztoźnili szyny, aby wywołać 
wykolejenie. Wykoleił się jednak jnuy pociąg, 
który przyjeżdża, tą łton wcześniej. Zaj-.iia.dsu 
maty dokonać żywioły bolszewickie. (a W.)

Pos Iskie jfylwetki,
Chłfborubi akr. wstępują pc-dobu© dc P. S. L. 

(„Chwila*1). „Swobodą** donoai, że jiadnemu z po
słów cłiliborobskich dodane do- eskorit** w czasie 
wyjazdu do Warszawy — baterię artylerii. Kmo- 
fantazja święoi tryumfy. — Ta sama „Swoboda** 
podaje życiorys posła ks. Mik. Mowa, który wi
docznie cieszy si© w tym obozie najżywszą anty
patią. Otóż ksiądz poseł jest synem diaka (co za 
pewne ma świadczyć o nim ii©),a był jako sbuddnit 
I r. feol. w  Stanśsławow-ie moskaiofflem i zncsil 
się z okupanfcŁiiii rosyjskśnii, za co go ks. biskup 
Chomyszyr, relegował. Prolongował stitdSa we 
Lworyie, a me ukończywszy uniwersytetu, został 
wyświęcony na księdza. Działo się to za bałagar 
nu „republiki ukraińskiej**. a wyświęcający wie
dzieli, de lików miał lat teolog^. Jaiko duchowny 
rrzedEierżynął się na Ukraińca. Wyświęcony w 
celibacie utrzymywał — wedle „Swobody** — ro
manse z mężatkami Czekać wypada, co odpowie 
na to ks. poseł. Rzekomo za to ordynariat -a> 
suspendowal go.

CZWARTY DZIEŃ ROZPRAWY.
Wicami aj zeznawała jeszcze osik. dr. Grossero- 

wsl Obrońcy aałi jej ^posolbutość przez zadawanie 
odpowiednich pytań, do wyrażania daShzycfa. po
glądów komun-Myczny eh i ooś, nie coś o stosun
kach rodzinnych, między innena o tern, że otjciec 
oskarżonej był mzyrmnem i właścaciełem ziem
skim, a stryjem oskarżonej jest arcyb. ks. JaicbT 
mowicz. Oskarżona wypiurała się znajomości i  
w jc Iu  z pośród współoskalżonych, ci zaś, kiórych 
zna, prócz oczywiście, kfwcu naczelnych, me nale
żeli, jej zdaniom do partji komunistycznej- Ne. py
tanie prok. dr. Gilrflera, kto właściwie z -Y-acnych 
na konferencji świętajurśkfffej był komunii ta., nie 
chcia-ia oakayżona dać odpowiedzi 

Zezna war następnie
wysoki dygnitarz rządu sowieckiego,

Kaarmierz Cichowski. Jest to rra.żczyzna wysoka 
okazały, brunet, twarz ozdobfiona starannie strzy
żoną brodą, wąs kręcony, na cezach ćwiiŁzr, fa
natyczny wprost zwolennik tządki sowieckiego. 
Do wmy ni© poczarwa się Cicboyyki, t»© ccyni 
żadnego zas^moięi ia co do ikompetencY sądiu. Do 
twkoły realnej, którą ukończył, uczęszczał w 
Warszawie, potem dopełnił studia w Leorfjum. 
Przez 3 lata ffcrył w Paryżu, studjował paawst, lecz 
nie ukończył strojów. Wrócił de Warszaw*" w r. 
1913, a w styemuu r. 1915 wyjechał do Peters
burga, gdzie za;ąt posadę w międzjmarodaiwym 
baaiku rmsyjslom. Już jako uczeń był zwolennikiem? 
socjalizmu i wstąpił do socjai.-desmofcr. pa.rtjj Kj"Ó- 
testwa i Litwy. Oskarżony roizwfia pog*^d na 
działalność tej partu i stosuneł paitji do zagadnień 
i walk o niepodległość Polski i stanowisko woły*/’ 
wojny światowej-

W Petersburgu pracował oskurzi r ■ v oa-ga-

ntzacjach bolszewickich, glóVinie wśród robotni
ków polskich. •

Po aipadkis caratu — mówi 'oskartziory — rzu- 
cfliśmy hajdo rad robc-trrłczydi, chł-aotMcł i żoł- 

.LiersOcid. Z rak Kiereńskłego władza przeszła w 
ręce ir-ofcotników. Odtąd po-wstają inowe drogi 
Udział mój był gównie aktywny przed Kier eńtskim 
jak i w dalszym ciągu. Starałem salę przyciągnąć 
Polaków do pracy ■newolircyjtooj, popieu-aó usilnie 
vwsłfiki paTt;: bełlszewickiej.

Na zjeździ© rad robotnścrych stworzono nowy 
organ rzPdu, in-iaajbwPcje krmiilsa-nat dla spraw ira;- 
rodo-wośck) wy cii. Utworzono też koirmsarjat dla 
spjaw polskich, którego celem było zaRpie ńą 
wszystlaami iftsty tucjemi polskiemi i ołftrrzymfemi 
rzeszami wygnańców. Masy to kto-śd wiaj«Fkł®j i 
dzteoi, zostawały w wielkiej nędzy. Koffnrsarjart 
dbał też o rozwój kulturalny, o  szkoły, o  zabytki 
polskie. Komisja likwidacyjna Królestwa P-ofllskśe- 
go z  Ledniddm -na czele, przeszła też pod zarząd 
irorrrisfflrtabi polskiego. Komjsarjat dążył, aby ma
sy narodowościowe rfe tamowały dalszego roz- 
wóbu re w o łu d

W  Irdopadzle 1917 r. został ©skarżony mferao- 
wansr ''irstępcą komwaiza komisariatu polskiego. 
Był już osk. wówczas członkiem rządn botozewj- 
c kiego. Dalszy udz*ał osk. w  K-osil Jesi Ściśle 
zwiącpny z akcją rewcfucyjną.

Przedstawią następnie osik., ,jaMe prieszkartr 
zwadcaać musiał rząd sowiecki, Burżuaża wvc±ą- 
pita z bronią w reku, zatamowała wszSka rozwój 
ekonomiczny za pomocą niesłychanego sabocadu- 
V/ał3d te zmusiły rząd sowietów do stworzenia,, 
specjalnych organóu dla stłtsnienia ty-di oęsornycl, 
grup i zmuszenia ich do pracy. Należało reż zk- 
kwkłbwać wojnę jak najprędzej.

Icolk 1917 był okresem rokowań brzeskich, 
narzuconych przez zwycięski vo\v<-i, sil

ny imperializm nkmiecko-austrjacki. Komuniści 
iwtscy złożyli wówczas na koofeiencji deklarację 
w której zaznaczono wyraźnie, że I ofityka tyci 
pajiśriw była polityką gwałtu i uciste, zmuszaijao 
ck> wa^kj bratobójczej erw-oya i robotnica perskie
go. W imienin ich rzucono vg twacz generałon* 
pruslom i austet&cłdm słowa prot?«(iu.

Dalszy rozwój wypadków postawił cięź;kK 
zaga-cnienia pr*ed rządem sowietów. W walce 
przeciw imperializmowi m-usieSiśmy — mówi a*- 
— złożyć broń i podpisać pokój. Nie hidzibsmy śą 
ani na chwilę, że pokój ten jest trwały. Wtcdzi* 
liśrny, że przeciw Rosji skierov/any będzie a tal 
całego ifhperjałizniu i wev/nężranej kcnuTOwokicJ- 
I tak się stało. Wewnętrzna walka razpocp.iła 
dokonano sząreg za machów na osoby rządów ro
botniczych, byty próby powstań, na kresach Rcr-ji 
skupiają się dawni generałowie i oficerowie ro
syjscy, to samo azieje się nad Donem, na Sybeirj 
m d  Wołgą.

. Mając nóż na gardle klasa ■ robotnicza Rost 
i w id  sowietów musiał zastosować torro«- wił 
wnt.trzny, który był tyfko odpowiedzią na terror- 
Nastąpiły aresztowania, a.le łudzii wypusc.czano 
tylko ma „słowo Imnoru**. Wyroki Ibyty śmieszni

Prze w.: A , mieli prawo sądzić?
Osk.: Tak.
Przew.: Bo tu poprzedni oskarżeni byli adJ 

nia, że my nie mamy prawa was sądzić.
Osk.: To Inna rzecz, nas nie możecie sądżjjy
Opowiada oalei oskarżony obszerni o krwes*? 

pOwApii emigrantów do kraju, jaka się w y lan i 
po zawarciu traktatu brzeskiego. Przedstaiwce1- 
stwo Pad*ir Regencyjnej pfzybyte w tym celu ! 
P ółk i do Mo'siln.vy, nie zostało uznane przez rzła 
sowietów, stało snę to -dopiero na żądanie pnusk'1 
PK) przedsuawicicia Mirbacha. Rząd sowttecki -uv'a- 
żał bowierr to przedstawicielstwo za "kspozytu1"? 
Państwa polskiego

Pojawiły sfę ydrdy atalki na IfctAsanjat pól* 
s!d, że nie chce puścić ernsgrantów do kraju, W 
chce sobie ich zatrzymać dla czerwonej 
To ntę pia-wdia1. Prz .iłstawtcielstwo Rady Reg®1” 
cyjnef, zdążało do tego, ’ alby tylko elementy b' 
gate wróciły dc Polski, natomiast -utoudwalo PÓ 
wrót biedakom- Pdlityka kcjmftsarjaifiu zdążała." 
tego, aby nie ułatwiać wyjazdu bogatym elewneh, 
tom burżuazyinyrn, lecz wysyłać i biednych ró "̂ 
nomiernie. ■ Nikomu irie utrudniano wyjazdu. Teł 
zarzut, podniesiony w prasie poi skraj, -dąży & 
zhańbienia rządów robotniczych.

Komisariat polski dteiailał sw-ob^drrie, dorptet® 
nastąpmy inne czasy, gdy organizowany Legjoi1̂  
polskie na Murmariu, rzekomo dla Francji a P'7-fj 
konano się. że przeznaczone one bjdy do wal*" 
z Rosją. W październiku 1918 r. komi-sar-jat pol1̂  
rozwiązano, gdy się o tern 'dowiedziano, a nomada 
i dlatego-, że organa pańxtwov?e bolszewiotlc T(f-' 
wśń*4y się do tego stopnia .że mogłj’ s?m© zał® 
wiać kwestie Ttarodowośc kzwe. .

Wyjechałem witdy z Petersburga — 
osk. — chciałem się już pozbyć tej niewdzięcz*^ 
pracy polskiej, . intlszem mi było działanie 
szea-s.rym terenie sowfedóm, niż

grzebanie w, naszym karniku polskim—
I rzew. upomina odkarź-onego za powyż1̂® 

słowa.
Do Moskwy pojechałem i pracowałem ‘tafli

ta k ż e  ćBai to s ty tu c ji polskich. W  p o cz ą tk ac h  
nte, 1918 r. w y jec h a łem  n ie leg a ln ie  do  W ilna 
ołdupaioja n iem iecką S y tu a c ja  b y ła  tam  i r e g j r jó i '  
Is tn ia ł rząd  o łn ip a c y n y  p ru sk i i rz ą d  „ T a rY ^ : 
litew sk ie j. N agrom adlziły  ,dę w ś ró d  te g o  s n Y . ,  
w o łu cy jn e , k tó re  ch c ia ły  m ieć  sw ó j rząd- 
k ońcu  grudnia p o w s f ^ e  ra d a  d e le g a tó w  robP**? 
czych,, k tó ra  ro zp o c zy n a  w a lk ę  pO łifrczna z ^ ^  
d za m i o k u p acy jn em i. R ada ta  u w aża  się  ru  ^  
iz ę ... B y łem  członłkkrm te j re d y . wyznaczony*  
W zez C e n tra ln y  K om ite t p artji. ^

W  sty c zn iu  1919 r. lokal r a d y  lofcurm czc1 
W iln ie o to c zo n y  z o s ta ł p rz e z  siły  .zbrojne ' y 1111 
połslkiego. k tó :y  już p rze d tem  is tp ia ł i P*1 
oblężeń iu  z o s ta ł z d o b y ty , p rz y c z e m  af& K J!Lr0:, 
paidłc 1 cz ło n k ó w  rady robotniczej. Nas ta P "  | 
5-dnk>we rz ą d y  K om ite tu  polskiego, k tó r y  
g d y  'w eszły  w o jsk a  cs-erw oue. W 3 j»  p-rzeCT** , 
rę c e  r z ą d u  sow ieck iego . D o 19. 'kw ietnia ^  
d k re s  yyaeńsld  isłtde« ia  R epub ł& i rad - yjó- 
rob o tu śczy ch  w ybraił k o m ite t w y k o n aw cz J  
tiiego o s k a rż a n y  b y ł p rezesem , a  który
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Wzmocnić podstawy naszej władzy .— jak mówi 
oskarżony.

Przedstawiwszy dzjaialność tego komitetu, 
zaprzecza o&k. zarzuiom aktu oskarżenia., jakoby 
'wydawał wyroki śmfeirci na. Polaków nie komu
nistów, zaprzecza', jakotby był naczeinjflóem „■oze- 
rezwyczajki1*, ale* duda je, że gdyby partia chcfiaSi 
tpgo, padałby się i

byłby został naczelnikiem „czerezwyczajki"*...
Twierdzi dalej, że przez 3 misięczny okres 

nie było w Wiśnie żadnego procesu politycz
nego (?) i żadnego wyroku śmierci (?). Nśe clioie- 
■liśmy — mówi — wprowadzać na Litwie taJdch 
metod, jak w Rosji, były  (a więc były — przyp. 
sp ąw.) wyroki trybunału rewohrcsinego, od któ
rych apętowaa,o do prezydium komitetu wyJoo- 
,Ttar.czego w W ikie, którym 4 ul? skae.il,. 2 wyroki 
zatwicr MfJ

Ofenzywą pokslia na Litwie zniewoliła nas do 
ucieczki w kwietniu. Wraz z komitetem wyko
nawczym przeniosłem się do Mińska i byłem tu 
dalej nie "tylko prezesem tego komitetu, ale także 
Pełniłem o to  wiązki komisarza roibmctwa. Okres 
m;riski trw  - do sierpnia, Ront przechodził keto 
Mińska* nadto mteSKmy do czynienia z walka we
wnętrzną. .Całe ostrze walki zostało rzucone prze
ciwko nam przez wojska polskie. W Mińsku siła 
rzeczy musiała być stosowana polityka twardsza 
i otrzeńsza. Były liczniejsze aresztowania., co stelo 
w łączności ze „szpiegowską organizacja polską*'. 
Do li tyka terroru, jaką stosować musieliśmy w 
Mońsku \it r. 1919, była tylko środkiem ochron- 
nvini (?), Zapewniam, że nie było u nas zadnieli 
Polityki antypolskiej w  stosunku do ludności, star 
raJiśmy się, aby ludność polska była dostatecznid 
T(bę.?irieczona (?).

Po upadku rządu rad robotniczych Litwy 
I Białorusi i zagarnięcia ziemi aż po Berezynę 
Przez wolska polskie, przenieśliśmy się dto Smo
leńska, gdzie bytem członkiem giibomialnego ro- 
toikkiego komitetu komunistycznego, redaiKtorem 
i A\ggvladoy/cą w szkołach wojskowych.

Twierdzenie, jakoby wojnę Rosji z Polską na
jeżało traktować jako najazd imperializmu czer- 
tlonego — nazywa osik. nieprawdą. Wolna' spo
wodowana została ofenzywą na Ki j ów.

Partfa komurtiistaw polskich ujteetżała zawar
t e  pokoju z Polska za konieczne, jednak stała na 
stanowisku, że jeżeli dalej pójdzie ofenzywą celem 
Wydarcia ziemi, na której istnieto już rząd robor- 
ticzy, wówczas komuniści polscy spełnia swój 
Obowiązek, chońby z bronią w  ręku...

Gdy było się świadkiem ofsnzywy na Kijów 
■rspólnie z k<mtrrewolucjonista.mi i P-etlurą, klasa 
h u tn ic z a  rosyjska musiała wszystko poste wić na 
N ną kartę; cofnąć wszystkie siły z przeciwnego 

■Itorntu i rzucić je na front polski. Kontrof enzywa 
3ż po. Wisłę /była środkiem obronnym...

W  tym okres!e, gdy rozpoczęła się ofenzywą, 
Ostałem wysłany do Wilna, byłem tam.

członkiem komitetu rewolucyjnego
redagowałem pismo polskie „Do waftd“. Byfem 

am do lcońca steronia 1920 r. Gdy rozpoczął stię 
*Wwr6t armj} rosyjskiej d rozpoczęły sto rokowa.nia 
b o jo w e , powstał u mnde

zamiar powrotu do kraju.
Byłem związany z duchem robotniczym poł- 
. (?), chciałem pracować na terenie Polski 

;Jłoć towarzysze odradzał! mi tego wyjazdu. Do
to w petowie kwietnia przyjechałem do Polski, 

t[zec!tem bywałem w  rozmaitych miejscowościach 
, jako działacz padliny. Na Syberię nie wy- 

ll^dżałem i nie rokowałem z dywizją syberyjską,
. twierdzi akt oskarżenia, charakterystyka mo- 

^  działalności w Rosji, zawarta w  akcie oskarże- 
^  nie odpowiada prawdzie. Nie kierówałam się 
J^awiścia, a co najwyżej pogardą wobec niektó- 
N t  osób.

Polski przyjechałem pracować w  duchu 
rewolucyjno-komunistycznym.

. ^rzez Warszaw’ę przyjechałem w kwietniu 
jr W ow a na polecenie Centralnego Komitetu 

komunistycznej robotników polskich w  W ar- 
*l>ie- We Lwowie mieszkałem w rozmaitych 
|®®2karćach pod mem nazwiskiem, rtre chcę po-

1XaUP5>me przyznaje oskarżony, że wziął pohói
Meszarowsu że (brał udział w organ iz owa- 

konferencji Svviętojurskiej, że Grosserową i

osk. Królikowskiego znał jeszcze przed wojną, 
przyznał, że należy do Centralnego' Kiuwńtetu, że 
zaprosi! na konferencję osk. Mosza rowa, jako 
sympatyka, opisuje przebieg konferencji, wiedział, 
że na konferencji ma być jakiś lokal u Jura i są
dził! 'że będzie to lokal dobry...

Przew.: Tymczasem pokazało się, 'że ty ł
zły... (Wesołość).

Przyznaje dalej osk., że prosił osk. Chamysza* 
aby otworzy! koherencje, że sam żtórdpotew al 
porządek dzienny konferencji i regulamin, że tuzy 
po#tyczne, które rozdawano na konferencji, po
chodzą z jego teki i sam dawał je powielać, tecz 
nie powie, komu i ido je rozdawał.

Nastąpił drażliwy moment, gdy przefwyóni- 
czący zapytał osł.ferżoneso,

z jakich dochodów żyje?

Odpowiedz nie była dość jasna i stanowcza. 
Powiada as-karżoąy, że żyje z własnych fundu
szów (?), które rńai od krewnych, właściwie nie 
jest iesźcze załatwiona spra wa majątku po o-Jcu, 
więc zaciąga pożyczki, jednak bezvranaikowo nie 
ch‘ce podać nazwisk osób, które mu pożyczają.

Na dalsze zapytanie zaprzecza, jakoby orał 
pic-niądEe od Centralnego Komitetu na pobyt we 
Lwowie, a co najwyżej zwracano mu kosata po
dróży. Przyznaje, że

jako urzędnik sowietów pobierał pensję.

Nie mógł też dać jasnej odpowiedzi na pytamie 
prokuratora', czy wyjeżdżając z Moskwy do Wilna 
tuż nie jako funkcjonariusz sowietów’, rozwiązał 
swój stosunek służbowy. Również nie mógł wy- 
tłómaczyć, w jaki sposób przyjechawszy do Wilna 
i nie mając tam stosur-kćw, posiadł odrazu takie 
godności.

Pirok. dr. Giirifer: W czasie swego nrzędowa
ri a w Rosji, jak się pan odnosił do duchowień
stwa, w szczególności do duchowieństwa kato
lickiego. ‘

Osk.: Nie . miałem wcale stosunków z  diudK*-
v/ietństwem.

Prok.: Może przecież ooś" pan sobie. przy
pomni, ja choęi znać nie tyiko złe, ale i dotarte 
strony pańskie.

Osk.: A tak, w  r 1915 wezwał mnie aircyfk 
RóiPP do saabie, gdyż chce ze mną pomówić y  pe
wnych kwestjach. Odpowiedziałem, że będzie mi 
tto todno , ale skoro sofcie tego życzy, udam się 
do miago. I poszedłem. Za ;nt aryeiow at mnie, jaki 
jest stosunek rządu sowieci iego do ky^ .rji mająt
ków kościelnych i jakie Tzmrnry. Koncepcje jego, 
jakie ma rozwinął, były nie słuszne, Wyraził więc 
wątpliwość, czy taka koncepcja się utrzyma, mte- 
noiwidg twierdził, że majątki duchowne W Rosji 
pow itały głównie z ofiar ludności na kresach, a 
ponieważ kresy już nie należa do RuSji, przeto 
majątki te sa własnością tamtejszej ludności Jed
nak nie okazywałem arcybiskupowi chęci dlo żad
nej pomocy.

Prok,: Bo jla dostałem od swoith władz wla 
dorrrość, że pan ze swej strony wykonał takfe 
czynności, które wielu członkom stetnu duchowne
go pomogły.

Osk.: Nie przypominam sobie tego.
Prok.: Nie chce się pan do tego przyznać?..-
Na dialsze pytania prokuratora co do foumy 

rządu w pierwszych „oczatkayh powstania Pań
stwa polskiego, odpowiada oskarżony, że był to  
rząd mieszczański, crpierający się na pewnych 
grupach rabatniczych, 'aktyem ie toirujący drogę 
rządowa -burżiiazyjnemu. Ostatnie rządy są bar
dziej burżuazyjne od pierwszy tli, poliiycznie 
oięższc i n-ic liberaJne.. Zdandem oskarż jn«ago rząd 
RzecgjT>osoolitej Polskiej gorzej traktuje robotni
ków'. niż rządy francuski, angielski, a nawet nie
miecki.

OdpoY/iadał w końcu oskarżony oa pytania 
swrego obrońcy dr. Laodaua, a  w końcu na pytan e 
jednego z sędziów' przysięgłych dlaczego w  Mos
kwie pod rządami sowietów jecne dzieci są ubra
ne przyzwoicie; inne zaś chodzą w łachmanach. 
Wyjaśnia to oskarżony z wMoczua iMtocdjrcią, za
skoczony tokiem pytaniem, mianowicie, że jesz
cze nte tak prędko stan ten się zmieni naw et pad 
Tianowsmiam rad sowieckich.

Na tem ukończono przesłuchanie osk Cicb-ow- 
ńdegRj i odroczono rozprawy do paaiedci-^lcu.

DLA KOGO BYŁY KWIATY?
Odnośnie Jo zajścia na kurytarzu sądowemą 

w pteswszy dzieu rozprawy, prw&eni jesteśmy O; 
zaznaczenie, że pęk kwiatów’, rzucony z ręfld ko-1 
biiecej, nie by! pTze2-i;aczariy dia osk. Knóhlćotwk. 
śkiego, iecz dla b. redak-to.ru „Spra,wy rotootoś- 
czej", a k ,  Adolfa Unsakiego.

Kalendarzyk history ;zny.
CO SiĘ S^rAŁO W  DNtU 27 LISTOPADA?
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k: 1 p ią tk i-u la Pp. UrTllpLUKUW 60*ą SD." Etc - ’
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— Rocznica listopadowa w teatrze. W śrokłe 
29. bm. uroczysty wieczór w teatrze ńftiełkfcn, na , 
który złoży się program 'koncertowy z udziałem ‘ 
s ł  operowych i drama.ycznycu, oraz „War-sza- 
wiablta’' ooe-a Stadlera,

— Z towarzystwa dziennikarzy pańskich. Na 
oistatrJcni ppsiedfeeufa wydziału Iow . tMenn-ika- 
rzy pcdsKścli prezes To w. poświęcił przede wszy- 
stkiem gorące ę!owa wspottpteerńa ińed^wno 
zmarłemu ortentaliśc e i p-Jbficyśck Janowi Grze 
gorzewEfeiemu. Z kotejf załatwił wydział szereg 
swraw fcjeiąrych, przyjął do wiadomości spra- 
woztdauńe sfeartefiLą., 'któ-T yTrtetzał wcale po
myślny stan SumfarsKów Tkrwarzystwa, na któ
rych powiększenie złożyły s,ę dochód z rautu 
v.' dniu otwarcia Targów Wischoamcri, dar p. Or- 
dóis-Sosnowydej w kwoefe 100.000 mk., dary 
w' bY.^ocie 2Ś.UW mk. złożcr.e z powod>i sjffowa- 
tłzeińa ZY/łcic. śr Żibyska I-Iake-ł^kęcfefpgc, wre
szcie dochód z przedstawień a  w cyrku Ciniselle- 
go. Wl łączności z tem wydział powiziął jedno
myślną uchwałę, wyrażającą łak najseroeczniej- 
.ize podziękowanie p. dyr. Taceuszowi Krzyszto- 
fo wJczowi, za jego bezinteresowną pracę około 
urządzenia przedstawienia, które dzięki jego usi- 
łowajiiom wydało tak piękłfy rezulta* kasowy. 
Po po-wzjęalu szeregu uchwał, a głównie w  kie- 
mnku lepszej i rentow«ft>szei lokaty kapftału, u- 
dztetono 8-nńu v'Jow<m, po dzieriir".raizach po.- 
.da-dr bezzwrotny-cł zapomóg po 20.000 mk. każ
dej z oscona.

Na temże p ; Siedzeniu poddutp także wy- 
cz :ł-rpująceti dyskusji memorjał przesiany przez 
Ligę Same 3ifc-rcmy Społecznej w  sprawie za to to
nią szkoły nauk politycznych i z tem zlączo- 
rtych kursów d!la dziennikarzy. Wynik dysjrusr 
.zal^omunikowany zostanie LMze f ć n w ś  nony 
Społecznej. \

— Z teatru. ,J5zJed zjemf’ • Rttnera. W« 
czws rtek teati" Wołki występuje po raz pienwsey 
z uk znaną dotąd sztuką Rittnera. „Dzłeoi żSemi’* 
sa ostatnim dramatem, jaki wyszedł z poi pióra . 
przedwcześnie zmarłego świetnego pisarza. Sztu* f
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* ę  reżyseruje p. Żytacki. Pod względem insceni
zacji „Dzieci zje-mS’’ przestawiają wieikie trad- 
rości, dyekcja teatru jednak stara s'ę, aby nic

(nie uronić z zamierzeń twórczych Fittaera.
Po raz ostatni „Gobelin’’* wystawia teatr 

Wielki w powedziałek z 50 proc. zniżką dla 
fwszystkich.

— Z kolei. Począwszy od 29. listopada br. 
aż do odwołania, wstrzyma ja się z powodu prze- 
Ludowy mostu ruch pociągów towarowych i oso
bowych na odcinku Tarnopot jPodiwołoczyska. 
(Przewóz osób na tyni odcinku odbywać się be- 
jdpe tylko pocisgaimi nr. 2G1. odjazd ze Lwowa 
1.10.35 i nr. 202. (przyjazd do Lwowa 17.10 z prze
siadaniem w kim. 498.6/7 między Borkami Wiel
kimi a Maksymówką. Pocągi powyższe kurso
wać będą w tym czas/e między Tarnopolem i 

] Podwofocz^kp.rrri jako pociągi osobowe, za trzy- 
j mywać się będą wTe wszystkich stac/adi tego od- 
■ cipka, za przej«-/.d zaś na tym odcinku pobierać 
■się będz!-e należyteśo: według taryfy osobowej. 
Przewóz bagaży i przesyłek nadzwyczajnych 
z wyjątkiem bagażu ręcznego jest dopus/czaiiiy 
tylko do Borek Wielkich.
1 — Morderstwo przy nlj Sńopfcowsldej. W pią-
teik wieczorem zaiwiadomicroo policję, że Zofia 
Hasiiuk, licząca lat Ki, zajęta w Sklepie p. Horo- 

, dynukiicj przy ul. Pańskiej 1. 19, zam. chwilowo 
u swej siostry Marji, smużącej u. Benedykta Krąpa 
przy uil. Snopkowsklej 1. 27, popełniła samobój
stwo. Przeprowadzone natychmiast dochodzenia 
tyykazały, że Zofja Hasiiuk nie popełniła samobój
stwa, lecz została zam ocow ana przez swego ko- 
chuniku, Emila Nazara, liczącego lat 28. towalidięi, 
za-m. przy ul. Snopkowskiej 1. 4, właściciela ba& i 
inwakfzkiiej koło przystanku tramwaj. HG. na 

jWalach Hetmańskich naprzeciw Kasy Oszcaędn.
Powodem morderstwa ma być to, że Hasśn- 

ikówna podobno zdradziła go, o czem przekonał 
iSię z listu przez nią psanego. Krytycznego wie- 
iczorai około goefe. 9, przyszedł Nazar do kuchni, 
|w  której mieszkała Hasiukówna i wywołał ją na 
ganek, a pc chwili usłyszano strzał i erężki upa
dek dała. Kula przeszyła skroń i utknęła w  mó- 
pigu W drodze do szpitala w  karetce pogotowia 
(rat. Hasiukówna zmarła. Nazara, kfcóiy po strzale 
; zbiegł, aresztowano. Ciężko ranny w głowę, 
tPrzcbywal cn długi czas w zakładzie kulparkow- 
jskiim, a i teraz nie jest on zupełriie zdrów na u- 
|myśsle, co stwierdzają niektóre nagromadzone 
|w  śledztwie fakty.

— Zawalenie się sufitu. W domu przy ul. Pu
ławskiego 1. 44. wyszła Wiktorja Kołuś, żona 
majstra szewskiego, zam. w tym dornu, na strych 
by powiesić biełzne. W  chwili, gdy Kolusiówna 
.stanęła na belek, ten załamał się pod nią i runął 
wraz z sufitem do kuchni II. piętra, grzebiąc ją 
(pod gruzami1. Ciężko potłuczoną odwiozło rogot.
rat. do szpitala. Właścicielem tej walącej się ru
dery. jest p. dr. Fryderyk Baruch. który dla 
pewności zam rczkal stale w  Wiedrthi.

— W łamywacz pod kluczem. Aresztowano 
onegdaj Wojciecha Szweda i Stefana Śliwińskie* 
|go, zdemob. ułanów z 22 p ul., którzy w  nocy

z 13. na 1. bm. włamań się do komory Wasyla 
Hanody, rolnika w Jaworewie i skratMi z  kufra 
garderobą, wart. 522.000 mp. Garderobę, której 
część już zdołali sprzedać odebrano, a obu aresz
towanych zamknięto w więzieniu -sądu okręgowe- 
go w Jaworowe.

— Wypadek ca Jwdowie. Na bucowie Banku 
Eskontojyego, przy ud. Kościuszki 1. 7„ jest winda 
do wyciągania materiałów do a obudowującego się 
4-go piętra. Korzystając z nieuwagi budownicze
go. Kicrnicki Stefan i Szeremeta Kazimierz, po
mocnicy murarscy, postanowili przejechać się 
windą na górę. Skutki tego kroku były fatalne. 
Jadąc w górę zaczęli wyprawiać psoty, skutkiem 
czego stracih równowagę i z  wysokości II. piętra. 
ninę'i oibal w dół. Gężko potłuczonego Kiemi- 
driego i w nieprzytonsnyim stanie Szeremetę, od
wieziono po zaopatrzeniu karetką „Pogot rat. do 
szpitala.

Z  c f f - i e j  P o t s f e L
— Posłowie polscy do srjmu pruskiego i sej

miku śląskiego. Do sejmu prusk ego zostali w y
brani z listy* okręgowej ks. proboszcz Józef Waj
da z Kielczy, z listy państwowej rolnik Baczew- 
ski iz Olszyny. Do sejmiku prowincjonalnego zo
stali wybrani ks. Józef Wajda, Adam Napieral- 
ski, nred. „Katolika’’, Urban Piątek, rolnik z Roż- 
niierki, Jan Afa, budowniczy z Raciborza i Paweł 
Brotnżej, ławnik gm nny w Zabrzu. Ponieważ ks. 
Wajda został wybrany posłem do Sejmu, .przeto 
do sejmiku wchodzi na jego miejsce prokurent 
Kber z Bytomia.

— Tydzień rolniczy urządza w Warszawie 
cen Cr. Towarzystwo rolnicze od 30. listosjatda do 6. 
grudnia.

— Katastrofa kolejowa. D. 25. bm. o g. 6 mim
30 na śkn^ow anisu kolej? wąskotorowej w Tar
gówku, ippoiąg towarowry nr. 1061. idący ze stacji 
W arszawa-Praga w kierunku na Białystok, wpadł 
na pociąg koleji Mareckiej, .zdążający do W ar
szawy. Trzy wagony lcol&ii rozbite, jedna osoba 
Z ab ita , 14 osób jest ciężej, 20 lżej rannych. 
Sledtetrvo w  sprawie wypadku w .oku,

— Ujęcie defraudanta. Z W arszawy donoszą, 
że Tomasz Bier nacki, który w  kasie chory cii w 
W arszawie jako kontroior popełni? lnHJomową de
fraudację, został schwytany'' i odstawiony do wię- 
zremea.

— Skazanie członków bojówki ukraińskiej. W
Stryju odbyła się (przed sądem doraźnym rozpra
wa przeciw 3 członkom bojówki ukr. za zamach 
morderczy, wykonany na wójcie Matyszynie w 
Pacykowie, pcw. Dolina, króiry kandydował ao 
Sejmu. Zamach wykonał poa presją niejakiego 
Juizika Kobry rtia, student 3 r. semin. Hryć Janczu
ra, który ranił Matyszyna śmierteln e w  brzuch. 
Fzed sądem stanęli Jurko Kobryn, Hryć Janczura 
i Iwan Jarosiewacz. Podsądni przyznali się do wi
ny. &§d doraźny skaza? Janczurę na 20 lat, Kobry- 
nia na 10 lat. a JarosiewiezA na 6 lat ciężkiego 
więzienia.

— Stracenie bandylów. Z Przemyśla donoszą: 
Bandyci Murdzia, Szantuia skazani przez tutejszy

wojskowy sąd doraźny na karę śmierci, po za- 
twiegidzeitóu wymośeu śmierci przez gen. Ld&a&a, 
dowódcę O. K. zostali rozstrzelani.

— Milionowa kradzież w Przemyślu. Do
mieszkania Bernarda Kochana w Przemyślu przy 
ul. Sanockiej 1- 25, mieszczącego się na I piętrze, 
dostał się onegdaj po rynuie na balkon, a z ba*- 
kortu do środka złodzieje i skradB wdększą cz ę ść  
garderoby i bielizny. W artość slaudzicrtycl'' 
przedmiotów wynosi 10 ntiijonów mp.

— W Riuktiku sołonąl magazyn wytobów k o  
szykcrekich firmy bracia Wagner. Szkoda wynosi 
ofcolo 70 milionów marek.

a f a *
— Nowy przewrót w TurcjL „Pat** dziś wśród 

w/ielu depesj r.ieczy teinych, umieszcza jefksą ttfi 
treści: „Konstantynopol. 24. jy z ś  rano odbyła się 
uroczystość objęcia władzy przez sułtana w Obec
ności członków rodziny sułtarlJciej i wysdkścli 
fiuikcjoriarjuszy pańsłwowyon11. — Więc znowu 
tak prędko wrócił sułfapgt w Turcji!!

— Podwyżka czynszów mieszkaniowych w 
Berlinie. Jak z Bcahna donoszą, Tastąpić ma tam 
od nowego roku bardzo znaczna ;x>dwyżka• c z y n 
szów, jajckoiwiek w Niemczech obowłąpuje je
szcze ustawa o ochiorJe lokatorów. Doficzone 
zostaną do czynszów rozmaite dodahci, między in- 
mntii dodatek za kanalizację j czyszczenie ufic. 
porlatki, ^asekurację, gaz, wodę etc. OWkzają. że 
od nowego roku czynsze wnyasdć tbępą 69 
tyle, co v  r. 1914.

£ « 3 i r a n l a f  e  & j aTP 
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— Kotleghim sędziów L. t .  O. P, N. zawiada 
mia, że 12. grudnia br. ogodz. 19. odbędzie się pk ' 
namę posiedzenie sędziów i kassdyaatów w iokaiu 
K, S., ul. Lindego 5- (Poliklinika).

— „Młoda Scenka” szkoły isnatycznej Fr. 
Frączkowaklego przy Konserwaiorjum F. T. M- 
Otrzyznaliśmy w  tej sprawie kcumsitcai, j1 ktć- 
rego wyjmujemy następujące u«Tępy: W soboW 
d. 2. grudnó br. zosranie otu*arta rferwszi f.$  
Pc^isce .Jńłoda Scenka", złażona z uezrtSóu’ 
wyższych kursów szkoły drauiatycsnej. W ma
lej salce konserwaturjutri, przerobionej skromtile- 
a z dużym smakiem, irdteści się ta scenka, której 
jedymemi dekoracjaiiii są szare udrapijwąne siu 
py według systemu CrŁig’a, Celem jej jest dać 
możność młodym talentom próbować swych »■* 
w  żywym materiale sztuki i stanąć przed tyntf’ 
którzy interesują się teatrem, aby w ten sposób 
można ocenić siły, zalety i braki najmłodsze®0 
pokolenia aktorskiego. Na początek idzie .P rze
chodzień", sztuka w  3 aktach. Bogdana Katerwj/v 
w  której to sctsice, jak i w  każdej z następnyc’1' 
przyjęto system podwójnej, a także potró‘nej o’“ 
sads* ról, by każdy z uczniów szkoły mia? spw 
sobność wjnkazania swoich zdolność?. Sztuk? od
twarzane będą bez suflera. W stępy tylko za za? 
proszeniasw, które otrzymać można w kancelaf 
s z k o ły -  drama rycEPoj i konseiwatorjnm w god*'-.
nsch T?.rzędiowych, uł. Chorążcż-rzny 7.

Eiffj3P eH&nura^
Lwów, 25 listopada,

x  Ostatnia francuska emisja bonów skarbo- 
?wych osiągnęła cyfrę 8.232,124.000 fr.

4- „The Polish Economlc Butledn ‘ wyszedł 
|numer informujący Anglję o sytuacji lekouomd- 
jcznej i finansowej. Adres: 2, Upper Monla®ue 
Street, W. C. L London.

G ie łd a .
( 4- Giełda ylenlrżua. W  papierach dywiden
dowych obroty ś:eduie po kursach niejednolity di. 
Chodorowskie z ?8.0no spadły na 26.500. OŚkos 
pod koniec 18.000. Gafota 4-150. Zieleniewski usta
lił się- przy kursie 18.000. P. Nafta rozpoczęła 
5 500 dos-zł? do 5.800 poa koniec powtórnie spa
dla na 5.650. Parowozy przejściowo 9.000, pod 
koniec 8.900. Pocisk 3900. Pezet 3.500. Na targu 
iakęji bankowyth transakcje liczne. Bank przemy- 
jsłowy 3.000, Bank hijoteczny do 1.500. Baark Ma- 
lopołsiki pod konńec 1.700, Ziemski bank kredyto- 
i 1.900. Waluty prócz Berlina, dr^sze. Berlin 2.25. 
łPaiyż U 70, Loiwyr, 73.000, Za leje płacono 99,

Za czeskie korony 503. Za funty szterl. 72.300. 
Tendencja w  akcjach chwiejna, w walutach zwyż
kowa. Usposobienie ożywione*

“f  Giełda warszawska, (Tel. wl.) (G.) W a- 
fonty i dewizy zagraniczne znowu mocniej. Dolary

triem. 221! amerykańskie 16.275—16.400 ; marki 
|A'kcje początkowo mocno 3, zwyżkowe, w ĆW&
I zebrania jednak tendencja na rae uległa os-ćńń6' 

nhi. P ap io y  fc-roc. bez zmiany.
  00“

Karaś wmW. 
Knrjsr Lws-
wsu joo

— cisia liatopcda %QTSzy,v3. j 
diiia 25 iistopala J

Kni'i m 
dnia 35'i'.

.y*r/c i 
d iii 3-’ Ki.

3 cr; *. 
dnia 25 Cl-

Golówifs | Dew.zy - D a w i 35 3

tOUMlc. poi. -100  ~ —tło— —109— vo 0-05% 4Ć.60
1 funt ang 73&>j0 -71590 71000—7ajoo 73003 - 74101 71700— 74000 : 4.17 83551.0®
lOOfrgfrana FlOOoO-UWił 111000—116') t) 1167 39-118500 i ;760—l 17.76 38.45 62100.0®
KOIrs, wd- ;8 ii).Jt}-£»5  K) i 330030—30000') 303000 - 36u50O 29500—3100? 100.00 ir.4 iC.oo
100 frc. belg. toiooa - 10'0 ‘ć 102530- 10:6 0 U)7j*3 * -109 W0 >7 0— 10350 o. .60 4 £6
100 K c ie s- ,7o00 - 510 0 *7639- 51óu0 50500- Ł250 (900—52&0 17 0 , -328.'!®
100 K węg. 8/5 -735 700-770 ---- 650—7(30 3-' *
100 K au3 r. 20 23 W t  -  33 V» 22 00-23  00 W-20—00*23 —.00' 10
i 0 M niem. 215 265 310 -Z6J 217— 227 200—2-60 0 07*/* ioc.^-
1 Dolar am. ftitoJ—ISl-iO iol03—16100 16170- lo 400 13500— 16500 337.1/- 7243-®'
109 Lir wł. 67550 -  75000 79.00 -  77509 76000 -77500 7800—7600 ŻÓ.P-;
100 Lei rum. 9030- 100)0 9500-105 W} _ _ 00 3.(5 'JZ&Sb,
10) ruld. boi. 590000 -630303 j33000—630003 6323— 6520 T— Sit 00 288 .0®
03 K norw. . t4 46000—51(300 .— __ 101.70 128 V®-

100 K du sk. t> oOOOO—S3<)0(3 — 110.50 UJ8-J
100 K «zw. _ w — 146.75 • 187 i.® '

UWaGAj ■ osaacza ha M poprzednie, ostatnio notowane.

■1
1
}
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— Wieczór autorski Józefa Alirskiego urządza 
2. Z. LU. Polskich we czwartek 30. brn. o godz, 
pół do 8 w ' sali Kasyna i Koła lrls-art. ze ytepół- 
udziałem* J. Jedlicza (i>relekcja); <łyr. Fr. Frąez- 
kowskieg‘o i szkoły drani a tycznej (recytacje). Nie- 
fctóre utwory wygłos? asrtor. Bilety wcześniej w 
K!sies atrni Naukowej.

— P o s ie d z in .e  T iw a rz y s tw a  litcrscK iego  
im. A datua  M ickiew icza . odb.ckle sią we wto
rek dira 28. b. m. c> g. 6 w. w sali dhyki giinn. 
im. ki. S: fona B t . t- y ;  (II. p.j ul. Batorego. N. 
porządku dzień tytn: Odczyt pr f. dr. Wi . B.uchrtl- 
skiego pt. „Od S»sv ballad, w I n kich Mickiew c ?
'» literaturze galic.*. Odczyt prcl. Dr. Stanisława' 
lempl kiego pt.:* .Hajaow-szt prace o i-onlcdetatach 
barsh ch M chiewlczj*. fo-t . ;  v.ol y dla ckłoci ó.. 
Tow. W.T(/'trehtoriy/.h J..OŚ. i.

~  Posiedzenie naukowe Polsk. Tow. Przy
rodników im, Koperniku odbędzie się we wtorek, 
28. bm. o gódz. 6. wiecz w ' Instytucie geotog. Un.'• 
i4. Długosza S. z porząd-kiem dziennym: I) Wy-!
kład p. dr. Wł. Kotkowskiego pt. „Wpływ t. znvJ 
awitaminozy na czynności żołądka" z deanaiMra- \ 
cjarri. 2) Luźne koinunikały.

— Wykłady o Wiśłe zorganizowane przez 
jntiwersytot i poilftecfartikę rozpoczną się w tiće- 
dzii.-k 26 !istop^<L w gmachu posejroowyłn w 
..Koileg mm m a rm u r" . Początek wykładów o g.
5 w rtiedlzreie } święta, a w dnie powszednie o g.
7. P t rwszy iriedzielrry wstępny wykład wypo
c ę  dr. K. S. Nlttman.

OlłKliaTIt® , UÓSlSŁifA kł!. M̂ iriiy-3łiiyirii!«€5e«- 
łn  wysląni w pr ejeździe na toiirn e do Ihiru hl z je - ' 

,'tynyiTi ko crtem  w porrcdzJałik 27. b. m. Zaakoraity' I 
'W swoim . od«»Ja z e s p ś i  wykona pregrum Ł ło ż o n y ,p r z e -  j 
'Waz îo z eh.s. akfaiystycsnycb utworow ludobyctofiuj -! | 
i'v'rków, mazurów i t, p. ic jnpozycji, w których < dlw: -I 
.Fzaijjjjj orle ' t a tą jh.śt i.iezró' jjaua. I

Uczczenie p' mięci
śp. Bofoz-Adto^tewicza.

Posiedzenie Towarzystwa Naukowego od-hylc 
■y piątek o gjbdi. 8 w i e c z o r e m  w aułi.^rnąchu, pqr, 

póŚtćjfe: one .pamięci p r io l .  ■ jOćoz. .Ąg>M 
ża|Meh®o się w u-fu-czysty ,atot liokiu,1 

Rażonego przez naukę polską jego wietkiemu du-’ 
Ś̂i-owi. Akt teii odbył się przy współudziale rodzi

ły  i przyjaciół Zmarłego, Fcenogo grona przedsta-1 
^ńćidi nauki polskiej ze sfór uniwersyteckich 
* ... ozauniwersytockach i Tnkjdztteży urnwęrsyfcccldeę ■ 
Oraz chóru akademickiego. Zebranie zagaił prof/ 
0: Balzer, wyrażając w  podufiośłem -pę^emówieamt 
żal z powodu niepowetowanej straty, jaką nortiorLi 
haiu&a połtka, poczem prof L. Ptmifisiki, jeden z 
Najbliższych przyjaciół AutonaewkrZa poświętci! 
-'to działalność1 naukowej słowa żywego wsrwn- 

Nieriia, prof. I. Kleiner w swem śwłertnem prze- 
'hówieniu dał duchową sylwetę Zmarłego i oni- 
^onił jego znaczenie jako WstorySca literatury 
Niemieckiej i polskiej, prof. W. Pódlacha wreszcie 
NPddał ocenie lerytyrErej. jago działalność naitiko- 

fokę ertetyka i hMoryfea sstuki i uwyrntkli: 
Wybitne znaczenie jego postaci, mtcałac, ją na 
^owtiaiwcze tło te" młodej u, nas nauki i zesfat-

'ok ego, róv.'<nołegle do Andów,, nu długości 2400 
; km„ lecz dało się odczcić i w  głębi lądu im Atlan- 
tykfrwi. W /Ararofagara, oeptaum ekspłoałacji m- 
tratów, fałe marskie wytrziiiciły na brzeg statki 
i zalały miasto. Nlebjwmtej wysokości' fole zni
szczyły . wieie \\"si i miasteczek nadbrzeżnych. 
W Cognńntbo nóesaskaócy obudzeni o północy 
nagłemi wstrząśrtienami wyniegli na ulice. Świa
tła pogasły, tylko błyskaydce rozdzierały niebo 
i oświetlały tkrny uefekające w panice na wzgó
rza okolicme, podczas gdy bOmeurowy mur ^ ro- 
dy marsieej posunął się jiaprzód, zalewając ulice 
miasta. Trąba wodna była tak sflna, że najcież- 
sze lokomotywy wywracała, wagony 40-tonowe 
odrzucała da-I&ko w pole f przenosiła statki z ;por- 
4ów ‘na wzgórza. Trzęsienie ziemi nastąięiŚb po 
najsffoższych. upaładi, jakie pamietatią.

Skutki IcatejStrofy są bolesne. Wśród bezdom
nej - ludności szerzą się epklcaiije, głód. Wfelu 
ofiar nie można było pcotować. Cmentarze są 
zupełnie .przeorane, tTumn?, wywiucone z giro- 
■bowców, kości walają się wśród giuzów upomin 
ków. Zniszczerre \/szeikich kolei i kormmfkaeji 
urńemożlfwia pamor i dowóz żywności

Ją % innymi jej przedsifawicielami u nas, 
Iguszczkięwicz, Sokołowski) (wjt). I

Echa ^yberów.
ROZMNOŻENIE ÓSEMKI.

Przer* okręgiwej komisji wyiborctziej (Lwów! 
j'0'WTat) ogłasza: iairząd dknę®owy P. Str. L. we 

9'owie wniósł protest przeciw naborom w Na-I 
pow. Żółkiew z powodu, że w tym olb- j 

glosowania głosowały 23 osoby, a pnoto- 
?w gjosowama wykazuje 231 głosów, które
SsyrS tłeS - o'.dano na listę iw. 8

Katastrofa chilijska.
(c.) Ostntnr.e irtęsiei-iie ziemi w  CMi przy- 

rozmiary potwornej katastrofy. Trwało 3 
40 mm. w promienni 1200 kilometrów. Naj- 
ij dotknięte są okolice w promieniu 200 

od Santiago. W całej północnej części kraju 
są zupełnie znięzrzone. Trzęsienie ziemi 

się wzdłuż całego wybrzeża phijji

3 B L 0 8 Z E 1 M .

KURIERA LW0WSXIE60‘
Prosimy uprzejmie 
le sz e  ną« eslan ie

jak najrych- 
prunniłeraty

n a  t i r i c d z l a ń
wraz':is"-FWefit. 'zaległością , celem ure^'"1" 

~.m gpiowa iL nikładu. — Wypłata kw or  
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
O: zc. ędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z lego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.
Na czekach lub przekazach wymie
nić należy, na jaki cel głużyć. na  
nadesłana kwola: prenumerata, ogło

szenie, suładki.
Cena pojedynczego numeru 120 m. 

Cena łr :.iuni» aty wynosi:
We Lwowia mie^ęc.aia iu  

odbierania w admtat.rtrącji 
Kurjera Lwowskiego . . . .  2.700 m.

We Lwo wie z ud aaas sn.em aa 
domu..........................

ż  przesyłką pocztow ą w csłej 
I C SCe « . . .  * « # . . .

Eagrauicą miesłęczofo . . . .
£u zmianę adresu dopłać- się

£ 000 m

300G m 
400C :u 
100 hi *

[sep cziiiscicil 
Fanir i Finowie i

! Czy nie wiecie, te  wszystko
I5\Snv’" Cr Chwila dr o te  je, u prze i i et

każdy z was potrzebuje i>a zim . towary na pluszcze, 
u! aula, suknie, kostiumy i bieliznę. S ą  do nabyciu 
ula wfastuj potrzeby lub na sprzeiaż, praktyczny, 

mocny w noszeniu, ko:t 
S w i r .  n a  UERANIE m ę s k i e  z a  m b , 1 3 .0 0 6 . 
•Vy±B*y gatunek c/.yetej wetny z* 20.C0D n,k i vx a 
z a  : &0ÓD i a b !0  0 mk. Równieł są d o  nabyć a p> 
cenach J-biycznyth re;ztki płótna kolorowego i bia- 
ł go n a  bieliznę i pościel, szewioty, wolny, korcili 

a damskie su ,n ie, w.-lonry• na'pfkSicae, bąja i bar
chany, cajgi chustki ciepłu, obrusy, kapy, pończo

chy, nici i w w  .nuyi h tC:wa"Ow.
S h fc d  fubryczny: AC. B  B l ł L  Ł i d i j  ul. P io trk o

wsi.a 66.
UWAGA: Z am ów ien ia  na nrow '_cję w ysyij się pocztę za

z=Iicz!:z bez  zad a tk u . P rzy  w iększych obata lunkach  p o żadany  
je s t  zadatek. O :'e  tow ar namówiony nie p o d e b r się przyjm uje 
lakuw y z pow rr iem . — Przy jeżdżających  do  I oc’ i p ro s: nv 
i, z “ ':-tzcn ic . si-.ładę. s- Ppób.ea .' cenn ików  iiie wySyt* t i ę , ^ .

SK

® ^ s p r a e d i i i ±

, Q © f  s w f c lh
m

Vy ta .i  , gdyby ceny naszych gclow yfił .a b rs i-z  e 
k izu .y  się iań*zs od ren rynkow ych przyónWtfCffly 

z powrotem U brania wy yfamy- bez aa.da t u  po 
yk zyuisniu ..dresu. D zi.-p .tk  tyi.ęcy oitólb p zp ,c - 
nało się, że u  j .a  srerii ź .ód ltn i zakupu„.gosowycb 

ub orów  lesi

„W arszawska Konkursnma11
duwodea) e,:or.- św .udczą fy,ia.c Hstóu rj . tyvva-
jcce i g-.i-aretr.t podziękow aniam i zal^oUdn i ł l

:ti'.;,o ś ć  n a V ay c b  towaadw.
m O W E  »®i5©0.

Spodni.- l o i i t i i ,  iz a r i i . ,  grznutow'.-, aząca iub w in
ny b koloru er , gładkie lob w kizi c;,‘jtę  c a ra  25 
1 p;.r ę , , . . . . . .  ..m k. 12,500 —
C atunek II.' es;, t za 1 p a r ' ................... m k t ; 000*—
S o o d u ie  aa . IU. z o o s t  tep^zych fabryk rak, 16,000*— 

V _ '26,000 —« 'W *ł » * ’
V aSaO'39,*— ’1> » ’• » * T »

„ T l .  do  u b ra ń  w isy  l o y .Ł  
* c z a rn a  tło  w  b ia łe  p ask i . . m k- 18,000—
3, .0 ln ie  czyste kai4fe .rn. 21600, PdrbOO b 27hu0 mk.

GOTOW E U 3 B A S IA  45^ 0 0*—.
z *i*obrego wełnianego uiodm go mahłrjjŁlu 
wszyslkisb kolorach . . . » ? ., .łb.OOO*—
z lepszego m a erjału ; . . . rart . bu (K) ,■—
w y k w . n t n e ........................................ ;*'kJ 60,000'—
Gatunek I. ngiekki m ateria ł . . . m t , 70,000—

.  ” F  ,  .  80.600 —
UT. „ „ 103,000 -

f A Ł T A  G ó r o w k
z du lrych  zimowych roaw rjałów , łasowyrjpstatuiej 

mody we wrzystkich kolorscb 
Fasony Limon lub raglany gat. l i  rnk. 48.000*—

,  » -  ’ !• 60,010—
.  - .  1{!* ». 7 0 , 0 0 -

„ ■ „ 1 -  . I V .  75 000 -
. . ;  .  ,  * .... , ....... „ .  V. ■„ 90^30  -

: 2BOS ftkW ii
na WoC e r  nnjle*.Łzego m terjriłu V '<róinyc'ł k 1j-

-rneh c n a ................................................ .jm k. 35 050*—
W  , p zym g a tu n k u .......................... ....  unk. 40.000* —

w  najlepsiym  ga tunku  . . . . . . .  mk. bO.OOO —

S U J T J O A  T R Y K O T O W A
letu a bardso praktyczna, nadająca się ija l azdą 
ficurę, pięknie przybrana we w szyukich  kolorach 
e r n a ........................ • ....................................m i  l l , 0 0 i.*-—

S t O I E  S Z S T W I O T M t W E
oaitttniej 1; Ody j  najlepszym gatunku , haftow ane 
po i;«g  najnowszych wzor>iwi nadające się. r a  k a i  
dą figurę we w szystkich kojotach mk. 18,000- — 
Sportowe lub z frendzlam i . . . . .  mk. 21000  — 
Kimonowe lub z klapkam i . . . .  . m 1* 2 ‘,f0 0 —
T un ikow * ......................................................mk. 2ł»00a —
Gpódniczt szew ietow e plisowanf; . . mk. 11,000 —

S U K N I ą IC O W A B K O  TR TK O TJIC O W A
GótoWą sukieu .ę z nejlepsze; jedw abnej ii-ykotiuy
we w szystkich kot o ra  h ............................ mk. 32,500
G a tu n e k  B * h s i t e m ................................  . mk, 35,000
;- ;zy zam ów ieniach prosimy podać m iarę szerokość 

taiji i ołttgtAć.
B E Z  R Y Z Y K A  I B E Z  R Y Z Y K A !
Aby każd y  n ióuł liez obaw y ry  y k a  anto  i gustow nie  się 
ubleraó  p o s tan o w lliiii y towai f, k tó re  się  n ie  n o d o b a  ą  p n v -  
ia z  pow ro tem  i natychm iast z w racać  p ien iądze- 7 jraów i>  
m a w ysyłam y poc7<, r a  pobraniem  (za liczen ie), p tac l : ię 
p rz  odb iorze  O p kowar.te aa rach u n ek  zam . . ia jące jo .

Z a 11ÓU lenia rrosim y a d re so w ać  b ezp o śre d n io  do
W A R S F A W A K . S K tA O U  F A B R Y C Z N E G O

„W arszawska Konkurencja"
s p .  z o g r , p o r

W a r s z a w a ,  » , I « 7 n «  » '  (tó g K .ó lew sk łe j)  
Tel 175-91. 132

Potrz3br,a siła iiiurowa
do Adruinistracji „Kurjera L w ow skiego  
Zgłoszenia od l(Ll-ej w poł. i od 5-ej do 7-ej S 

■ wieczór i
■Tiyr.. _2‘ J •’ “i

kolporterKa
do A dm iiilstfacji 

,  Kurjera L w  t- u  ; ; k i  '  go**
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FU TR A
»

wspaniałe— ostatnie nowości z Lipska —  nadeszły.

*

StanHswa Wrofiskiepo Skawie
magazyn futer

Lwów, dac ESarjack 10.

Kom pletne u rządzen ie  m aszynow e 
wielkiej now oczesnej a u s t r ia c k ie j

i św ie c
J e s t  s p r z e d a n i a
s/.yHiiie jtots a e b n t  d o  u r z ią d z « n  a  “ ®» 

c ja  n e g o  n  e f n f % i c a l f r j ,  ior io r ja  
e tc . d o  za M a tS a n  a n a m y c tt ła b  y b  r n a >  
tóiiSg titę w  caayjr ^ k i i T i n  wcy-jor B”f w. $t. 
p r = ) » ł  d o  i M j i s  o  i a m ; d ł a  »v*tem .laaobi, 
KloruppU «rn,ir maszyn d o  la n ia  g * io o . O t j j -  
r«iMf i W f ijnia. 7,»ł.Tr-ania »ry*t* oyret

«» ety do 2710

?>Centra A.G, Wiedeń II. “
T a b a r s ł r a s s e  2 4  a .

n
już wyszedł z druku

|rr) I ń r

t i re k  1923

i! n ? l©  650 Nu
wysyła tylko za poprzt- 
dniem nadesłaniem nale- .
— — iytoSci z jó ry .-------

Księgarnia Polska w Rukowsku.

lw u

haufa* i lw e i to w s n te
t ę J l -  e j >o,. t s JJ 

£•» >Ka’eł« K pern -
a 12. r ’^ą. °?0'

Ki: u no i sprzed;

Sprzedajmy:
2 u iy w sn s  zw rotn ice 

na io r  n o rm a ln y
szyny 130 mjtti wysoko* 
ści w komplecie, jedna 
prawa i jedna lew? 

B iun  H sndljw e
igv. a c y  P a d  i) s z c  w »$
J y t f g o s z c z ,  ni. Gćwisk 

iw. IV. IMS. rr P

. Óz-O^UktM.1 t
ja dataaa^y«i:«,«.«!•>-2.- mit!
os f ł < i  z u zd  eax&nt. i l« - 
r-.amj, z d la? erns p s ^ m i yp 

ia :oa m i.r  o d ta m g i  Kit
arras sir* mijnąnpi. ;>
c i f  l  ó yeb lit ' ;il u 
4 ai\lo«rans e.fiłźćtrw  ko

łu  nadaw. idi.em o a 
S ic ć ls i  r a b o e s s  wraz a 
t zemlon. w«zy?t.o a o>at j 

n«g> i korzys ne?o zakup! 
'.atem po eona b przybąjiny 1 
p.-sed.-jj# z wlatnyrb s lado 

Biur ■ Handlom lg n n y  Ua 
osznwski B y s łjjo e re w , u- 

1*2. T i. r  58. 100:

'«*«,»W rti.e, W.ert ;•.
® Sstanry, Stm garti, Pity 
tffmo ■ o, P s b k r t i ,  Cf vzg , 

■latry, Lokom<'blo, Motory 
Ż .d a ie ,  S a l ,  B la c k .', ^ c y r .t ,

- wersy. T ra n s m is ja , ? i !asy  
o e»n:i'b fcunkaiedayjnzch 
o'.eea ,P ilo t“, L,wdw, Kao-i 

1 -i? o K ■* ■ 2 9

R óżne.
I auuazjrB ia Ou...c/.
* K&rabur. lu s tru w  
■,i>  - a r  n, ? ó ' 'n

i fcs ąitc . « u - 
* i’V of cetskiej na  na** i-;
: o K o ir s la n iy  P a W '?  Yiię.

o?  k  z tn b to r a  d  ;ia  i i  j 
;r. opada «Bi*Wtfkaiłim. |

281 !

H ł
e r m a s n  G w .d b i g ,

orad/oti? «• 18 1
«  U ^ t r z y k a c b d a ln y c b ,

0'SuEienE wn • o a 
fe ó re  u r l e w a d n i a .

385*
ni/słsei* posaufc ie d

1 y r ,, sv e  o m ającego i i 
18 i cit=-!'v kia>y r.' In?, p •- 

'yki m anip 1 r.tt d r ew n-, 
o w ta r akc . Z iriotzea^i '.!■ 
{_• j«?a. L tr  "v  k i< g  • K i i■ a(/rvv-i iar ... rm“ 'g  7

Czas od iow!ć 
przedpłatę!

r
|  N a . J e p ś ’ f‘ w o ls ’ ie  s i a t k i  i& fó ' # -

I  ' „ Ź  A
W s z ę d z i e  Ko f ś s b y . i a ?  tó«

^ a i t w  ii ! idlge.4* a z wyiaźnyui c^ -  
* S B  UH ii? rakterem pi&ma, pe t zebrta
wyjazd. Zgłaszać się tylko w n i e  . z i ęę  d° ,
popoł. i od 4 do 6. wieci. hoie! „Au&tśa* P0̂ ,
4 ! .  u l .  B r t - r e e o

MW

zaw iadam ia, źe w  m agazynach sw oich , przy t ilf  ęsa |ns*  
chy L. 2. p z jtnu;e na skład tow ary tak W ilością-*^ 
w agonow ych, jak też  i m  .isjszych . Z głoszen ia  p rz y jn to jc 
sic  w biurach Banku p rzy  ul, H etm ańs ?ej L. 8 "w tT°' 

dżinach urzędowych od 9 — 15. 2SK!

Z Liftu®rar pod zarządem ZytmunM Kkybuiue*icza we kwewie, u!. Cbwrązczysny 44. K e d ik to r odpowiedzią t a y  ladousz Sir*


